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P r e n n m e r a  t a  w y n o s i :

Na prow incji, i, p rzesyłką pocztow., 
W P a.............................

roczn ie: 
24 zł. w. a. 
28 ,  .
20 , .

p ó łroczn ie : 
12 zł. w. a
U .
10 .  .

kw arta ln ie :
6 zł. w. a.
7 „ .
5 . ,

m< z.zMjCZ-ie.
2 złr. — ot.
3 ,  -  .Państwie Niemieckiem

W miejsi n .................................................. : 20 , ,  10 .  , 5 , i| 1 80
bo W łoch, F ra n c ji ,  A nglii, Belgii,

Szwajoaryi, Tnrcyi i innych krajów 32 ,  ,  10 ,  , 8 , , , 3  ,  — ,

Pojedynczy bu mer Kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.
Pren  iim era ti p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  miesiąc*

Mety z pieniędzmi i przekazy  ->ienięin< na prenum eratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nad* 
y łać  fra n co  do Adm inistracyi N ow ej R efo rm y  w Krakowie isty  rek lam acy jn e n itopieczę- 

**• wane nie podlegają opłaaie poztow ej. — L istów  n i t j . .„.ncowanych nie przyjmuje się.

Rękopism ów  n a d sy ła n ych  R ed a kcya  n ie zw raca .
A d r e s  H en  a k t  \ t  1 A d m in is t r a c y i : U lic a  ftw. J a n a  N r. 12.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  y r s y f m n f ^ :

z a m ie j s c o w ą : Adminisr^cya „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy poestowo; 
m ie js c o w a  s A dm inistracja  „Nowej R eform y '. — Magazyn nowo#*' F. A Gngara i Główna
trafika w Rynkn; — C. k. krakow skie moesy„nowa«e biuro d S .< « e m w ) p lac  M aryaeL'
Nr. 9. -  Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach. — H andel K uklińskiego w B a li Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy ulic*' Grodzkiej. — O g ło s z e n ia  (inzeraty) przyjm uje A dm ini­
s tra c ja  za op łatą  od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), ra  pierw szy raz  10 et., za r a t i j  
następny raz po 5 ce-ra N a d e s ł a n e  jn a  3 stronnicy dziennika) od m iejsca w iersza d rak i en 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  s io  „ R eform y"  (p rospek ta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 z łr. od 100 egzem plarzy dla a  m iej soo wy eh , a  5C cent.
0 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — N aleiy tość  apraiiia  zię l i a p r z M  nadesłać
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  t p r e n u m e r a t*  przyjmują: W e L w o w ie  
Bióro dzienników, Ludw ik Plohn, ul. K arola Ludw ika 11; — W’ T a r n o w ie  Agenuja dzien­
ników Józefa Pisza; — W R z e s z o w ie  księgarn ia  J . A. P e lla ra ; — W P r a e m y i l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W T a r n o p o lu  k s i.g a rn ia  L. Gileozko — W  W ie d n ia  pp. H a ^
senstein & ogier (także w Ham burgu, F ran k ó i-o k  nad Menem. B rlinie, Lipsku, Bazyiei i
W rocław iu) A. Oppelik, S tnbenbastei N r. 2, R. Mosiu (takie w Br li it Hamburgu. Monaohlna
1 Norym berdze.) W P a r y i u  K sięgarń a L u tem burgska 3 rue des Granda Aaftutini i So-

eietó M ntuelle de Pnblicitó A. L o r e t t e ,  d irectenr. Buc k u s r U t  LI.

Galicya w budżecie na r. 1889.

IV.
w  budżecie m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a ­

j o w e j ,  który ogółem  wynosi 10 ,989 .877  z łr., ty l­
ko trzy  pozycye są rozdz’elone na prowinoye — 
m ia n o w ic ie : koszta poboru wojskowego, żandar- 
m erya i wojskowa straż policyjna. R eszta w yno­
sząca przeszło 6 milionów, a obejm ująca w ydatki 
na zarząd cen tra lny , tudzież w ydatki na u trzy­
m anie obrony krajow ej, wchodzi w budżet w cy ­
frach ogólnych do całego państw a się odnoszą­
cych. A szkoda — bo w ydatek na obrouę kraio 
wą m eżnaby na k raje  podzielić, ażeby w iedzieć, 
ile w każdej prow incyi w ydatek na obronę kra­
jow ą kosztuje.

Go do w ym ienionych wyżej pozycyi, w k tó ­
rych  budżet rozdziela w ydatki na kraie, to p ierw ­
sza z n ich , obejm ująca; koszta poboru wojsko­
wego, w ydatki kom isyjne w sp raw ach  k w ate ru n ­
kowych, itp. wynosi d la  Galicyi 13 .960  złr. i jest 
o óÓU złr. n iśszą, niż w budżecie na rok 1889. 
D ruga p o z y c ja : ż a n d a r m e r y a  —  wynosi dla 
G alicyi 1 ,286.482 złr. i w  ż a d n e j  prowincyi 
nie je s t tak  wysoką. Pow odem  tego bardzo dłu 
ga w G alic ji 'in ia  gran iczna, wym agająca znacz- 
n ie if iy en  s ił żandarm ery i —  dalej okoliczność, 
iż żandarm erya m a u nas bardzo wiele do czy­
n ien ia  skutkiem  zam knięcia granicy od bydła, 
aby n ie  roznosiło  zarazy, co powoduje także 
wyższy s tan  żandarm ery i w pow iatach g ran icz­
nych  — nakoniec fakt, iż s tan  bezpieczeństwa 
publicznego w naszym  kraju m e bardzo jest 
św ietny, sk u tk o m  czego liczne m iasta i okolice 
dopom inają się co roku o pom nożenie liczby po 
ste runków  żandarm skich , czem u też m in isterstw o 
zawBze szybko czyni zadość. D la uzupełnienia 
obrazu, ile rzeczywiście żandarm erya w naszym  
kraju  kosztuje —  dodajm y jeszcze że obowiązek 
ponoszenia kosztów kw aterunku  żandarm eryi c ię ­
ży a a  lundus: ic h  krajow ych , a nie je s t on wcale 
n ieznaczny , Bkoro Sejm  galicyjski w roku bieżą­
cym uchw alił w rubryce IX  budżetu krajowego 
n a  rok 1»89  na „kw aterunkow e żalndarm eryi" 
8 6 .7 4 8  złr. Część w ydatku żan d arm erii, w kw o­
cie (d la  Galicyi) 1 8 9 .4 8 6  u r .,  zwraca m in iste r­
stw u obrony ‘'rejow ej m in iste rstw o  Sspraw we­
w nętrznych . jA st to kor,:t u trzym ania żandar: 
w  g ran ic zn y c h , pów iatactr gatłcy jsk icn  j dla kon 
tro li katastru  byd ła  i czujnej baczności na rucb  
bydła~w- tych pow iatach

W reszcie w chodzi tu  w ydatek na „w ojskową 
straż pólicyiną" we Lw ow ie i Krakowie. P re li­
m inow ano go na rok 1689 w kwocie 9 4 .2 9 0  zlr., 
o 12 270  złr. w ięcej, niż na rok 1£88. J e s t  
rzeczą ciekaw ą, że w rubryce „wojskowa straż 
policyjna* z całego państw a figurują ty lko m ia­
s ta  Lwów i Kr»kow — gdy w szystkie 'o n e  pro- 
w m eye . u h  stołeczne m iasta , daw no już m ają 
sam ą tylko' straż cyw ilną. Gzem się to sta ło , że 
te n  wyjątkowy stań  rzeczy u trzym ał się tak d łu ­
go? — n .e  w 'em y W każdym  raz ie  objaw to 
nieufności władz rządowych wobec naszego k ra ­
ju — nieufności, która m ogła i pow inna by ła już 
daw uo ustąpić. Je s t to jak iś rodzaj „m ałego s ta ­
nu  oblężenia* zu; e łn ie  niczem  nie u spraw ied li­
wiony w kraju  tan cichym  i spokojnym , jak nasz. 
Nasze gm iny stołeczne dały już  tyje dowodów 
arcy-lojalnego usposobien ia , że zapew ne już za­
sługują na to, żeby im  zaufać, iż straży policyj­
nej n ie  użyją do jakichkolw iek „bun tów ", i że 
porządek w m ieście la  straż utrzym aćby po trą 
fiła. W iem y, że kilkakrotnie zaczynały  się roko­

wania w tym  przedm iocie m iędzy gm inam i a rzą­
d e m —  i zawsze się te rokow ania rozbijały  o s ta ­
tecznie o upór rządu. Sąazim y, że to ustać po­
w inno, choćby tylko z tych dwóch powodów, że 
1) u trzym yw anie bezpieczeństw a w gm inach  na­
leży do zakresu działania gm in  i to do zakresu 
„w łasnego", że zatem  nie ma racyi dla którejby 
siob-czne w łaśnie m iasta m iały być pozbawione 
swego p ra w a —  a 2) że usunięcie obecnego s ta ­
nu rzeczy usuw a zarazem  i tę niewłaściw ość, iż 
mi sta te  są zniew olone do w staw ian ia w swój 
budżet i-pok ryw an ia  w ydatku , na który one ża 
dnego już  wpływu nie mają. G m iny nie mają 
nic do pow iedzenia co do specyalnego budżetu 
ow ych wojskowych straży policyjnych, co do spo­
sobu użycia potrzebnych  na ten  cel funduszów —  
ale m im o to żąda się od tych gm in  coraz w ię­
kszych na ową „straż" wydatków. D ziwne też 
robi w rażen ie , gdy w rubryce „wojskowa straż 

i policyjna" żadnej innej nie ma prowincyi, prócz 
sam ej tylko Galicyi — jak gdyby tutaj było sie- 

{dlisko jakichś szczególniej n iebezpiecznych dla 
; państw a i dla społecznego porządku knowań, za- 
- m achów  i związków.

W spom nieliśm y wyżej o w ydatkach, przez s to ­
łeczne gm iny z ty tu łu  owych straży ponoszonych. 
W ydatki te  od jakiegoś czasu zwolna, ale nie 
m niej sta le  się podnoszą I  tak na r  1888 p re ­
lim inow ano w budżecie państw a na ten  cel, jako 
dochód od gm iny m iasta K rakow a 1 1 .572  z ł r .— 
na r. 1889 zaś 14 .692  złr. — czyli o 3120 złr. 
więcej —  zaś od gm iny  m iast. Lw owa na rok 
1888 — 2 5 .5 2 5  z łr., na rok 1889 zaś 2 7 .1 4 0  
złr., zatem  o 1615 złr. więcej, —  razem w ro­
ku 18»8 — 37.097 z łr., w roku 1889 zaś 41 .832  

-złr. — a więc o 4 .7 3 5  więcej, 
j W następującym  artykule przejdziem y do wa­

żnego budżetu m in is te rs tw a  w yznań i oświaty.

W sprawie ustawy wojskowej.

Z pewDą rezerw ą i k łopotliw ą nieśm iałością 
. zabierają glos w spraw ie nowej ustaw y w ojsko­

wej dzienn ik i liberalne w iedeńskie. Biadają, że 
j now ych ofiar, J  tó  bardzo ciężkich, dom aga się 
- rż ą '! , od Indów m onarch ią. .określają na

w et dosadnie, jak ich  rozm iarów  ma być ta ofiar­
ność, do jak ich  ona sięga gran ic . Głoszą, że in ­
teres państw a w ym aga zw iększenia a rm :i, abyśm y 
nie pozostali w ty le za naszym i sąsiadam i, że 
arm ia  austryacka wym aga pew nej reo rg an izac ji, 
opartej na u iwej ustaw ie. Te ich zdania wyzy­
skuje urzędowa i półurzędow a nrasa wiedeńska, 
cytując je  jako wyraz niem ej zgody i potakiw ania 
rządow em u przedłożeniu

Dalecy jesteśm y od tego, abyśm y nie m ieli 
uznać z a s a d y ,  na której rząd opiera swoje żą­
dania ; poczytujem y sobie jednak  za obowiązek 
we w łaśeiw ein św ietle p rzedstaw ić czytelnikom  
naszym  rozm iary tych rządow ych w ym igań . N ie 
popełn im y przez to m e d y sk re ry i; potrzebaby bo­
wiem w ielce być naiw nym , aby sądzić, że zaró­
wno przedłożona ustaw a jak i p a rlam en tarn a  d>- 
skusya nad nią, mniej szczegółowo mogą być 
rozbierane przez ościenue, cóż dopiero intereso 
w ane, m ocarstw a, niż my to uczynić możemy, 
korzystając z praw  konstytucyjnych. Jeżeli więc 
w racam y dzisiaj do tego tem atu , aby dokładniej 
podać rozm iary postulatów  rządowych i nasze na 
nie zapatryw ania, to czynim y to jedynie w celu 
wyświecenia rzeczy, nie zaś, jakobyśm y mniej

byli skorzy Jo  zapew nienia państw u szerszej i 
trwalszej podstawy siły obronnej

F ak tem  jest, że po wejściu w życie ustawy o 
pospolitem  ruszeniu i ew entualnem  uchw aleniu 
nowej ustaw y wojskowej, brzem ię obowiązków 
m ilita rnych  spocznie na barkach w szystkich klas 
społeczeństw a. N a to rozłażenie ciężaru zgodzi 
s ę każdy. Rozchodzi się jednak o to aby rozło­
żenie to przeprow adzono w taki sposób, iżby c ię ­
żar len  nie p rzygn ió tł i n ie s tłu m ił ekonom icz­
nych i p roduk tyw nych  s ił ludności. D obrze —  
służm y wszyscy latam i, w przerw ach m iesiącam i, 
pod k a ra b in e m ; ale któż bedzie w tedy za tę s łu ­
żbę p ła c ił?  In n em i słowy zastanów m y się. czy. 
przez zadośćuczynienie dzisiejszym  w ym agauiom  
rządu, nie zostanie zachw ianym  w posadach sw o­
ich i tak  nie zby t silnych, e k o n o m i c z n y  
b y t  ludów  m onarchii ?

S kutkiem  przesunięcia p ierw szej klasy poboro- 
| wej o jeden rok dalej, zw iększenia rocznego Kon­

tyngen tu  rekrutów , zm niejszenia m inim alnej m ia­
ry w zrostu poborowych, wreszcie skutkiem  roz­
w inięcia objętości rezerw  uzupełniających będzie, 
po pierwsze, więcej młodzieży pociąganej do 
służby wojskowej, pow tóre, młodzież ta będzie 
już w tym  wieku (21 do 23 roku życia) m iała 
zdeklarow ane zajęcie, jako  zadatek przyszłej ma- 
teryalnej eg zy sten c ji. T rzech le tn ia  s łużba pre- 
zencyjna Drzerwie wątek ich zajęć, a częstsze, 
niż do tąd , pow oływ anie ich do ćwiczeń peryo- 
dycznych, zakłócae będzie ustaw icznie ich mate 
ryalne stosunki. Zdanie to może wydawać się na 
razie przesadnem , naw et praw dziw ość jego nie 
okaże się w pierw szych latach, lecz jeżeli się­
gniem y okiem po za ów d e c e n n a t ,  przez rząd 
proponow any, to ciekawi jesteśm y, jak  będą w y­
glądać fabryki lub w arstaty  rzem ieślnicze, gdy 
się co roku odbierać im  bęazie najm łodsze siły ro­
bocze ludzi w wieku od 21 do 25 roku życia, 
lub gdy się zacznie starszych powoływać co ro ­
ku, czy co i  lata, do ćwiczeń peryodycznycb ?! 
Zważywszy, że handel nasz, sku tk iem  geografi­
cznego położenia m onarch ii, nie może nigdy 
p rzybrać takich rozm iarów, aby m ógł stać się 
deską ra tunku  dla by tu  ekonom icznego państw a, 
a przem ysł potrzebuje w łaśuie jak najczulszej 
opieki dla s ił roboczych w pierw szym  rzędzie, 
to nasunąć się musi przecie poważnej natury py­
tanie, co .stanie oię z tym  kiełkującym  przem y 
słem  fabrycznym , czy rzem ieślniczym , Co stan ie 
się z rolnictw em , jeżeli się im będzie odbierać 
siły robocze, a rów nocześnie okładać je  now etni 
podatkam i, w tej, czy owej form ie ?! Jed n em  
słow em , nie łudźm y się nadzieją fantastyczną, że 
do n ieba politycznej i ekonom icznej b łogości zdo­
łam y w spiąć się po sznurku , ucinając go z dołu, 
a naw iązując u g ó r y !

P odobn ie  jak w stan  śred n i, tak i w in te resa  
w ykształceńszycb klas ludności głęboko zapuszcza 
korzenie now a ustaw a wojskowa. Udamy ta  na 
m yśli o rgan izac ję  insty tucy l j e d n o r o c z n y c h  
o c h o t n i k ó w .

Z ciekawego punk tu  zapatryw ania uzasadnia 
tatąi rząd  sw oje w nioski w „m otyw ach". K onsta­
tu jąc, że in s ty tu c ja  jednorocznych  ochotnikow  
zaw iodła nadzieje państw a, uważa za jedyny  w« 
runek  lepszych rezultatów  2 le tn ią  służbą, jeżeli 
jednoroczna nie odniesie skuiku. O statecznie mo 
żnaby się pogodzić z m yślą żeby ocho tn ik  w y­
łącznie dla dobra państw a pośw ięcił je d e n  rok 
życia, kiedy 'n n i  poświęcają tr z y ;  podobnie tez 
i żądanie, aby ochotn odbyw ał służbę w tym  
garnizonie, gdzie jego pułk stoi, w pew nej m o­
dyfikacji n ie  byłoby tak ciężkiem . Jeżeli już bo­

wiem ten  żo łn ierz  n ie  może korzystać z w ykła­
dów uniw ersy teck ich , to może będzie mu wszy­
stko jedno, czy s tac jonow any  będzie w K rako­
wie, czy w Tarnow ie lub Rzeszowie.

A toli konieczną jest tutaj m odyfikacja o tyle, 
aby ochotn ika przydzielano do batalionu u zu p e ł­
niającego tej m iejscow ości, k tóra jest ła .e is m 
s t a ł e g o  z a m i e s z k a n i a  j e g o  r c Ó z i - e w .  
D otyczyćby to pow inno przedew szystk iem  ocho­
tników , służących na w łasne koszta. W  tej fo r­
mie złagodzonej — pow iadam  — byłaby jeszcze 
ustaw a do przyjęcia. Ale żądać, a y mciec, m ie­
szkający w m iejscowości garnizonow ej 1 rtoogąey tutaj 
tańszym  kosztem opędzić służbę w ojskow ą swego 
syna m ia ł go w ysełać do W iednia luW B ośnii, i jesz­
cze być przygotow anym  na to, ^ .ersłużba ta  m o­
że potrw ać d w a  lata, t o j e s t  ż ą dnue i e m s t a n o -

U A offy a l n e  s i r y  
lechaj panowie, 

(fi i tę ustaw ę, nie 
, w państw a tego, 

: ch się o przyj ę- 
a do 43 %. Woj-

w c z o  p r z e c h o d z ą c e m  
oj  e ó w n a s z y c h r o d  
którzy przy zielonym  stoi 
biorą za chęć wyzysku fu 
iż liczba ochotników , zg<- 
cie ich na koszt państw a ' 
skowość nie nęci p rz e ć !1 ty e l^  m łodzieńców wy- 
kw io tnem  jad łem , ni m ie izkaiuem , lecz raczy ich 
tem, co daje zw ykłym  szeregi,'wcom. Jeżeli więc 
po tę straw ę wyciąga ktoś r«kę, to pew na, że 
go nie stać na lepszą! Że ktoś. co służy ł na koszt 
rządu, n a  ż ą d a n i e  w ojskow ości p rzedk łada 
św ia d ec tw o , że b ę d z i e  mia4 600  złr. roczn ie 
dochodu, to nie w ynika p n .e e ,eż z tego, aby 
przed rokiem  przedłożone pitze^.ęń św iadectw o 
ubóstw a było n iepraw dziw em ^ ojciec przecież, 

i czy opiekun asp iran ta n a  ofi może sam  roz­
p o rz ą d z a ć  bardzo skrom nym  fu bd  szem, lecz mo­

że liezyć na to, że ten  młodzi eniec po tylu la 
i taeh studyów  z a r o b i  s o łv i q  s a m tych  600 

z łr. rocznie i nie będzie ich w rzeczy  w istdści b rał od 
rodziców. N iechaj się więc adm infudracya wojskowa 
przygotuje na to, ż e  c o r a z  w i ^  e j  b ę d z i e  
m i a ł a  o c h o t n i k ó w s ł u ż ą i f y c h  n a k o s z t  
p a ń s t w a ,  bo w krajach je s t Dii e d a  rzeczyw i­
sta, dotykalna, a nie pozorna tylłto.

M amy nadzieję, że kw estya d w u le tn ie j służby 
ochotników  będzie w obu p a rla in en tac h  przed 
m iotem  głębokiej rozwagi. Ł atw o \ sobie bowiem  
wyobrazić, ile m łodzieży odryw ałaby  się  przez 
to od swego w łaściw ego zSwudu, nęłouzieży. k tó ­
ra -p /z e c ie ż  obok dostarczania k o n ty n g e n tu  re k ru ­
tacyjnego, ma nam  także dostarcza^ kon tyngen t 
n a  urzędników , adw okatów , techf ków itd. J e ­
żeli się ich nadto  rok rocznie w ołać będzie na 
cały miesiąc do ćw iczeń , —  to e s e ta w i je s te ś ­
my, kto będzie za tych ludzi fllW ow al w b iu ­
rach, kto będzie w ykonaw cą rabbi.'tech n iczn y ch , 
czy przedsiębiorstw , które tracić fu 1ą rok rocznie 
na przeciąg m iesiąca swego autora i raferen ta?! 
Znowu chcem y spinać się po sz n u rk u , uryw ając 
go u dołu, a naw iązując u góry !

i n w n  „Moj mmf
L w ó w ,  7 listopada 

( = j  Lw owska Izba  handlow o-przem yiA ow a od ­
była wczoraj pod przew odnictw em  prezesft p. S i- 
m o n a  posiedzenie, na którem  jedna b y ła  tylko 
spraw a donioślejszego znaczenia. Wiaćlomol że od 
w ielu la t już tn te jszy  św iat handlow y ktołata u 
rządu o szkołę nand low ą, dotąd  bezskuteczn ie, — 
a nie obeznani ze stosunkam i austryackiem i V n a­
w et wierzyć nie chcą, aby w sto licy  ta* w V l- 
kiego kraju nie było takiej szkoły. Izb a  b an a lo

wa, pragnąc popchnąć spraw ę tej szkoły, u chw a­
liła jednom yśln ie  uczcić 40-letn i jub ileusz cesar­
ski z a ł o ż e n i e m  s z k o ł y  h a n d l o w e j  w e  
L w o w i e .  N a ten  cel p rzeznaczy ła  Izba 1 2 .0 0 0  
z łr., które w ten  sposób zostaną pokryte, że n a  
razie  1000 złr. w yda Izba z funduszu zapasow e­
go, następn ie  zaś co roku przez l a t  j e d e n a ­
ś c i e  sk ładać będzie po 1000  złr. F unduszem  
tym  zarządzać m a Izba. Z akład  nosić  będzie n a ­
zw ę : „Szkoła handlow a F ran c iszk a  Jó z efa" .

Jakkolw iek  cel fundacyi je s t zupełn ie chw ale­
bny i wysoce pożyteczny, uchw ałą sw ą lednak 
Izba  m im owoli zadokum entow ała brak  wszelkiej 
wiary w obietn ice rządu, że w niedalekiej p rzy­
szłości otworzy szkołę handlow ą we Lw owie. 
W idocznie lw ow ska Izba przyszła do p rzek o n a­
nia, że lepiej cierpliw ie pracow ać przez lat je d e ­
naście nad założeniem  szkoły, niż spuszczać się 
na tę obiecankę. Może rząd wobec tej ofiarności 
przyczyni się  także do założenia i u trzym yw an ia  
tej szkoły, spe łn ia jąc  w ten  sposób tylko swój 
obowiązek wobec naszego kraju.

Jak  szablonow o trak tu ją  wiele spraw  we W ie­
dniu, najlepszym  dowodem  pism o m in is te rs tw a 
hand lu , w którem  żąda od lwowskiej Izby han- 
d low o-przem yslow ej opinii w sp raw ie  taryfy  T o ­
w arzystwa żeglugi parow ej „L loyda". G d y  c h o ­
d z i ł o  o t a r y f y  i r e g u l a m i n y  k o l e i  ż e ­
l a z n y c h ,  to n ie  py tan o  o opinię tak  bardzo 
in teresow anej Izby tu te jszej —  ale o 'eg u la m in  
i taryfy żeglugi, z k tó rą  św iat nasz handlow y tak 
m ało ma styczności, zapytu ją jakby  dla żartu . 
W  tym  też duchu Izba  lw ow ska odpow ie m in i­
ste rs tw u , aby na przyszłość raczyło udzielać 
Izb ie  taryfy i regulam ina kolei żelaznych p r z e d  
i c h  z a t w i e r d z e n i e m ,  gdyż w tych  w ypad­
kach uw ażałaby się za k o m peten tną  do w ypo­
w iedzenia swojego zdania, ale n ie  w spraw ie 
żeglugi.

B udżet Izby tu te jszej na rok 1889 obliczono 
na 1 1 .937  złr. w ydatków , a n a  pokrycie ich u- 
chw alono 4 prc. dodatek do podatku zarobko­
wego.

I  u nas w ykryto szajkę w guście S trum pfne- 
ra  i S p ó łk i , k tóra m iała od wieiu ju ż  lat do­
puszczać się oszustw , popełn ianych  na ła tw o ­
w iernych popisow ych do wojska. N a czele w y­
zyskiwaczy mieli stać niejaki M ajer W ecke*'i eyn 
jego. Obadwaj zostali już uw ięzieni —  a nadto  
do spółki lej m a należeć Dawid F re y  Ś ledztw o 
prow adzi sędzia p. S tebelski P oniew aż śledztw o 
w toku, bliższych więc szczegółów  podaw ać nie 
można.

Ju tro  ważny je s t te rm in  dla kilkunastu  ty s ię ­
cy byłych członków upadłego T ow arzystw a k re ­
dytow ego m iejskiego we Lw ow ie. W  d n iu  tym  
mają w nosić byli członkow ie swoje zarzuty p rze ­
ciw rozkładowi niedoboru N ajw ażniejszą rzeczą 
je st, czy członek podp isa ł d tk ia racy ę  p rzystąp ie­
nia w ł a s n o r ę c z n i e  i w o b e c  d w ó c h  
ś w i a d k ó w ,  w przeciw aym  bow iem  razie d e - 
k laracya —  zdaniem  praw ników  — je s t n ie ­
ważna.

Z pruskiego Śląska.

W obec sk a re  częstych^ n a  duchow ieństw o ślą ­
skie, zbyt ulegające zachciankom  germ anizacyj- 
nym  należy w spom nieć także o objawach doda­
tn ich . K atolicka Schles. Volks Ztg. podaje m ia­
now icie dwa głosy księży polskich, które ze 
wszech m iar zasługu ją  na uw agę jako dow ód, że

HANZA.
' o w l e ś ó  z  s t u l e c i a .

N apisał 

WincerUy Rapacki.

28 (Ciąg dalszy.)

D um ny N iem iec zgrzy tał zębami, gdy m usiał 
kornie schylać głow ę przed swoim  n iegdyś se ­
kretarzem .

Ale taki był przeklęty porządek w H anzie.
Ze szczytu sław y i dostojeństw  strącała ona 

n ieraz w yniosłych a pow ierzała w ładzę w ręce 
najm niejszych.

T rzeba było n ieraz lata całe czekać a wreszcie 
spełn ić jak ieś coup d'etat, żeby się znów w dra­
pać na wyżynę, z k tórej cię zepchnięto.

Szpiegostw o stało na wysokiej stopie.
K ażay p raw ie  z dobtojników H anzy, z akcyo 

nary uszów —  wyrażając się po dzisiejszem u czyli 
w spólników, —  .nUsial mieć swego agenta, któ 
ry mu donosił o w szystkiem .

M iał go i pan B onar gdzieś iam orzy' wielkim  
ołtarzu  w Brem ie, czy w Lubece, i czekał tylko 
sposobności, aby nienaw istnego sobie D etm olda, 
pogrążyć w przepaść.

W alka o byt —  to stara jak św iat historya!
Kopali ludzie doły pod sobą i spychali ■ się jak 

najg łębiej. Robili om swoje a fatum  sw oje .... i 
tak będzie, dopóki ludzie będą ludźmi.

Schow ał więc pychę swoją i pazury pan Bo 
n a r  g łęboko, p e łn ił służbę z całą p. korą tak, 
że zdum iew ał sta rego  lisa D etm olda, a naw et 
nabaw iał go czasam i przestrachu.

O kobiecie, którą kochał i synu swoim; zdaje 
gię, że zapomni ił całkiem .

Był to związek, który go skom prom itow ał s tra ­
szliw ie i jemu głów nie zaw dzięczał swój u p a d e k .1

W yrażał się głośno wobec w szystkich, że gdy­
by jedna żyłka w jego ciele tę tu ia la  daw nem  
przyw iązaniem , wyrwałby j ą  % ciała. H anzie nie 
woluo kochać nikogo i n igdy —  prócz Związku.

Jed n ak  aczne oko byłoby wyśledziło dużo 
zm ian w postaci pana O lderm ana W ychud ł i po­
sta rzał się. Oczy, n iegdyś piękne, utraciły  daw ny 
blask i zyskały sine obwódki. W idyw ano go n ie ­
raz w ciem nym  k ą c ie  kościoła, leżącego krzyżem, 
a  sta ry  kot H anzy, L uder, słyszał po nocaafi 
w ielkie szlochanie w jego kom nacie.

Jednak  w obowiązkach sw ych był tak czynny 
i sprężysty a w padał w taki gniew  wielki o byle 
przekroczenie, że położył trupem  jednego z cze­
ladników, który mu się staw ił hardo.

Bano go się i unikano  s ta ran n ie .
Tym czasem  m atka z synem  nowe rozpoczęli 

życie.
Kobietę m iłość m acierzyńska usz lachetniła i od ­

rodziła.
D ziś zaczęła błogosław ić to nieszczęście, które 

jej takie szczęście przyniosło.
Człowieka, którego kochała tak, że dlań rzu 

ciła dom rodzicielski i lat tyle była mu niew ol­
nicą, a którego bała się zawsze, nie mogąc p rze ­
niknąć, — dziś uczuw ała d lań  obojętność. N ie 
daw ał on jej n igdy całego serca, ale jakiś okrucb  
tylko S tała  między n iem i zawsze, niby ściana, 
różnica pochodzenia, obyczaju, w ierzeń. P odda­
wała się w praw dzie jego rozum ow aniu, bo czuła 
w nim  um ysłow ą potęgę, ale wracała zawsze do 
kącika swych skry tych  a najdroższych w spom nień 
rodzinnych , a te w zm acniały i utrw alały się 
z laty.

To też gdy jej w rócono sy n a , a ten  syn tak 
czuł i myślał, jak ona skrycie i n ieśm iało n ieraz 
myśleć się odważyła, doznała najwyższej radości, 
ale nie mając sił ty le , aby te  kajdany zerwać,

pozostała w nich  i nadal, tylko już inną , uszla­
chetn ioną w ielką m iłością dziecka.

P rzek lę te  klejnoty pom ogły oswobodzić się ko­
biecie.

Teraz chodziło  o to, aby zapukać do serca 
starego ojca.

P rzy ją ł ci już wnuka, ale czy przyjm ie córkę?
On ją przeklął i w yparł się jei daw no, a p rze­

k leństw o rodzica spe łn ić  się musi rychlej czy 
później. N ie cofnąć tego, co w chw ili bólu i roz­
paczy w yrzuciła z siebie p ie rś  ojcowska.

W szelkie więc s ta ia n ia  obiły się jak o n u r  o 
rlarego  Ziem bę.

' W nuka przyjm ował, bo mu chłopak przypadł 
dn serca, uznaw ał go n iew innym  zbrodni m atki; 
o córce wiedzieć nie ehciał.

Pi y izu i :w y tn y  nasz trefniś i żartem  i sa tyrą , 
a w reszcie u poważnem i słowy n ęka ł starego. — 
nic nie pom ogło Sow izdizał zyskał ty le . że go 
porządnie flara uocił i w ypchnął z gospody.

Rudolf już rzui ił hanzeatycki swój urząd i od­
dał się cały na u dugi W ierzynkonb których  h a n ­
del zakw itł na nowo potężnie.

O H anzie nie myślano, i p rzestano  się nią 
zajmować, tak jak i o ia  zda się zapom niała.

W yczekiw ano z obu stron  wieści o w oju ie ... 
ale w ojna jeszcze się była n ie  zaczęła.

P ew nego dnia m łody Rudolf pad ł do nóg W a­
w rzyńcow i W ierzynkow i, ucałow ał jego rękę i 
prosił go o Elżbietę.

S tary  udał zrazu obrażonego, potec podjął 
ch łopca i z dobrocią pogładził go po tw arzy.

—  Jeszcze czas na to; poczekaj.
E lżbiecie dziew osłębił ‘stry j Mikołaj.
Gdy Rudolf poszedł prosić starego o Elżbietę, 

stryj sta ł z nią podedrzw iam i i wbzedł z dziew ­
czyną w łaśn ie w porę, aby zaprotestow ać p rze­
ciw zwłoce.

—  Daj mu ją  b ra c ie ! Po co odkładać? Zw iąż

to piękne m łode kwiecie, n iech  nie w iędną i Im  
usychają w żałobie.

— A ty E lżb ie to?  —  sp y ta ł ojciec.
— M nie trap ią  sny  męczące. W idzę ciągle jak 

mi go w ydzierają jacyś ludzie n iedobrzy. Gdy
go już będę miała, to  i snów się pozbędę.

S tary  ich pobłogosław ił i zap rosił na ucztę 
przyjaciół.

Między zaproszonym i znalazł się Ziem ba.
I  tu dopiero odoyła się scena pojednania go

z córka.o
M łoda para klękła przed dziadkiem , objęła je ­

go nogi i rzew nem i łzam i poczęła prosić za
m atką.

S tarzec był n ieugięty  z razu, ale gdy mu po­
wiedzieli , że do ślubu n ie  staną, kazał córkę 
przyw ołać i rz e k ł:

—  Oby się n ie  spe łn iło  przekleństw o moje 
nad tobą ! Jeżeli w mocy bożej ci przebaczyć, 
toć i ja przebaczam , ale progu domu m ego p rze ­
stąp ić  nie możesz.

E tyk i średniow ieczna zn a ła  tylko m arnotraw ­
nego  syna.

XX^TI.
W szystk ie  koty  szare w  nocy.

Gdy F o lchard  przyszedł do przytom ności, uczuł, 
że ma złam aną nogę.

Ból straszny, k tóry  go s z a rp a ł , w ydobył mu 
z p iersi jęki bo leśc i, ale któż je m ógł usłyszeć 
w tej o d c h ła n t!

N ie w iedział jak  d ługo leżał w tym  dole, i n ie  
m iał pojęcia o jego głębokości.

Z ebrał wreszcie osta tek  s ił i począł głoSno 
m odlitw ę, żebrząc u Boga m iłosierdzia.

W przestankach przysłuch iw ał się bacznie, czy 
jakie zbłąkane echa ludzkiego głosu nie odbiją 
się o tę  złowrogą jask in ię . N ic.

Tego rodzaju piw nice budow ano praw ie pod 
każdym  d o m e m ; w n iek tó rych  byw ały naw et da- 
’ekie przejścia podziem ne S łużyły one na schro- 

ienie podczas napadu  nieprzyjaciela. W nich  
bow ano to wszystko, co m iano do schow ania. 

L a b iry n t tych krętych  podziem nych ulic byw ał 
.nieraz n iezbadany.

B iedną ludzkość n ie stać było m urow ane 
d o siy . ale piw njce i podziem ia m urow ane m ieć 
m usiała .

G dyby nie noga złam ana F o lch a rd a  i upadek 
sił. m ógłby on d ługo w ędrow ać tem i p o dzitm ne- 
irn ulicami, — zm uszony jednak  leżeć w m iej­
scu jęk iem  tylko bolesnym , m odlitw ą, a w końcu 
krzykiem  rozpacznym  w ołał ra tunku .

I usłyszano go w reszcie , bo zooacrył św iatło 
ponad sobą i głos z góry go d o le c ia ł:

—  K toś ty ?
— Ratujcie m nie ludzie a wszystko wam opo­

wiem .
Spuszczono długą d rab in ę  i słudzy m iejscy 

zeszli po n ie j, aby w ynieść znow u um ierającego 
praw ie Folcharda.

D ziw ny w idok p rzedstaw ił się jego zdum ionym  
oczom.

Całe podwórze zawalone było ludom
P rzy  s tu d n i s ta ł w ójt z ła w n ik a m i, gdzie le­

żały rów nież dwa ciała, w których F o lch a rd  po­
znał L udera, cfchegó siugę H anzy, podobnego do 
kota, — i W achm ana F ro sch a ,

L uder by ł trupem , W aehm an  ciężko ran n y .
W ięc to o r  zabił L u d era  i ran ił W achm ana ? 

a ta m te n  trzeci, k tóry  go rzucił do przepaści, był 
k u te rn o g a !

Jeg o  tu n ie  ma. um knął, a ciosy, k tóre m u się 
należały, otrzym au L uder i W aehm an.

A le co m ta;-, rabili w piwni ;y z tym  fa ł­
szerzem  ?

(.C. d. n .)
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nie całe duchow ieństw o ulega wskazów kom  i p re  
syi narodow ej tam , gdzie chodzi o zgerm anizo 
wanie Polaków . Oto , jak  się w yrażają owi ka 
p ła n i :

„Co się tyczy germ anizacyi za pom ocą przy 
sposabian ia do pierw szej spow iedzi i kom unii św. 
to należałoby isto tn ie  doradzić rządowi, aby zre­
zygnow ał ze sw ych p la n ó w ; chwilowo bow iem  
są to zapew nie jedyn ie  p lany albo p ró b j na przy 
szrość. W łożyłby on rękę w gm azdo ós, z któ 
rychby  w ydobyć ją  m usiał bardzo pokłutą, z uad 
w erężeniem  w łasnej powagi i znaczenia. D ucho  
wn> na to pole pójść za n im  nie m ogą, — nie 
dla wygody, gdyz byłoby to dla n ich  daleko do 
godnie jszą rzeczą, przysposabiać do spow iedzi 
kom unu  św w lepiej sobie znanym  języku n ie­
m ieckim  ; ani też z opozycyi, lub  z innych  wzglę 
dów, lecz jedyn ie  z obow iązku sum ienia. Kato 
lickie dziecko przynosi ze sobą już z szóstym  
rokiem  do szkoły wielki kap ita ł relig ijnych  w ia­
dom ości. M atka, pierw sza, najlepsza i najtrosk li­
wsza —  przytem  n ieusuw alna — nauczycielka 
relig ii, przynosiła  dziecko n ieraz do kościoła, 
opow iadała m u to i owo o P an u  Bogu o Zbawi­
cielu i o św iętych P a ń s k ic h ; m atka nauczyła 
dziecko —  n atu ra ln ie  w języku ojczystym  — p a­
cierza artykułów  wiary, dziesięciorga przykazań

N a tej podstaw ie w inna się opierać dal -za nau ­
ka relig ii w szkole To je st dobry  funda nen t 
wzniesiony na nim  gm ach p rze trw a burze 
ulewy. K to buduje bez takiego fundam entu , bu ­
duje w powietrzu, buduje na piasku, piękny, no­
w om odny budynek, ładuy  n a  oko, który atoli 
jeszcze w czasie budow y się zapadnie i zasypie 
wszystko rum ow iskiem  i gruzam i. K apłan i n ie  są 
now ożytnym i n a jem n ik am i; będu oni budować 
dalej na dobrym  fundam encie, będą przysposa­
biać do pierw szej spow iedzi i kom unii św. w ję ­
zyku ojczystym . Jeżeli zaś rzeczy tak się mają, 
czegóż właściwie chce rz ą d ?  Czy może pociągnąć 
duchow nych  do kar p ien iężnych  i w ięziennych  ? 
Chwilowo je s t to n iem ożliw e, gdyż żadne para­
grafy ustaw  nie upow ażniają go do tego. Czy 
może chce stw orzyć now e odnośne u staw y? Bez 
Izb  to niemożliwe, a w Izbach  przyszłoby nieza­
w odnie z tego powodu do bardzo n iem iłych  roz­
praw . Czy może spodziew a się  p rzez ofiarowanie 
lub cofnięcie „dodatków  osobistych" i przez in­
ne podobne środki uczynić sobie duchów nych 
p ow olnym i? Szesnaście m ilionów pow strzym a­
nych  przez ustaw ę obroczną pieniędzy pow innyby 
przekonać rząd, że nadzie je  jego  są p łonne. 
Czyżby wreszcie chcia ł w prak tykow any dotych 
czas z predylekcyą sposób zm usić duchow nych 
za pom ocą papieża i biskupów  ? C hoćby papież 
i biskupi nie m ieli naw et isto tn ie w ystąpić pu ­
blicznie przeciw ko tym  usiłow aniom , to z pewno' 
ścią za ńfetńi nie oświadczą się rów nież ani je -  
dnem  słów kiem . Ś ląskiem u duchow ieństw u zako­
m unikow ano w N rze 204 „urzędow ych rozporzą­
dzeń" encyklikę Ojca św. P iusa I I  z dn ia 21 
listopada 1873 roku, w której papież P ius po­
między skargam i na rząd pruski przytacza i tę 
(1. c. p. 5, 3 u s tę p ) : dum elementu religwsae 
institution.s... mat e m u  lingua tradi prohibentur. 
Co Pius gan ił, tego nigdy n ie  pochw ali Leon, 
ani żaden biskup. W fam ilijnym  herbie ks. Bis 
m arka je st podobno um ieszczona następu jąca  
s e n te n e y a ;

rR uhr mich nicht an
S ’ sind Nesseln dran .“

In n y  kapłan  podaje następujący  projekt o- 
brony  :

„W obee nowej procednry , jaka się w sp ra ­
wie nauki relig ii w szkołąch zupełn ie polsko- 
katolickich parafii przygotow uje ze strony  kół rzą­
dow ych, wydaje się rzeczą potrzebną, aby w y ­
borcy (w aim ani) polscy po dokonaniu  w yboru 
deputow anych  w osobnych, na ten  cel zw ołanych 
zebraniach, zanieśli piżm em  pro testy  i te  pisem ­
ne protesty oddali deputow anym  celem  dalszego 
ich poparcia. Byłby to skuteczny środek, aby na j­
wyższym sferom  dać poznać niesfałszow aną wolę 
polskiego G órnego Śląska, a dziec i.jego  zasłonić 
przed now ożytną w ściekłością germ anizacy jną".

Z Rady państwa.

Wiedeń, 6 listopada.
f t t )  P rezy d en t S m o l k a  o tw iera posiedzenie

0 godz. 11 m in. 20.
Rządow y p ro jek t nowej ustaw y w ojskowej p rzy­

dzielono kom isyi wojskowej.
P rócz tego w płynęło  p rzed łożen ie  rządow e o 

karan iu  za n i e  s t a w i e n i e  s i ę  n a  w e z w i -  
n i e  w ł a d z  w o j s k o w y c h  i o karaniu  za 
nak łan ian ie  do tego przestępstw a. P rzed łożenie 
przydzielono kom isyi karnej.

Dep. S t a r z y ń s k i  s k ł a d a  m a n d a t  d o  
R a d y  p a ń s t w a .

Nowo w ybrani deputow ani dr. E b e n h o c h
1 K o s s o w i c z  sk ładają przyrzeczenie poselskie.

Sąd obwodowy w M elk uprasza o pozw olenie
sądow o-karnego ścigania dep. V e r g a n i e g o  za 
przekroczenie praw a o stow arzyszeniach .

143 lekarzy szpitala pow szechnego w W iedniu  
wnosi p ro test przeciw  zarzutom  E i c h h o r n a  
P ro te st przyłączono do p ro tokółu  z dzisiejszego 
posiedzenia.

D ep. R i c h t e r  uprasza p rezy d en ta  o w nie­
sien ie na porządek dzienny  jed n eg o  z najbliż­
szych posiedzeń p ro jek tu  do ustaw y o podatku 
g iełdow ym .

N astępu je  p ierw sze czytanie w niosku C h a m ­
c a  i tow. o zm ianie n iektórych p raw nych  posta­
now ień, dotyczących opła t od p rzen iesien ia  w ła­
sności. Dep. C h a m i e c  uzasadn ia swój p ro jek t 
ustawy, zm ierzającej do tego, aby na przyszłość 
za ^rzeuie& .jnie p raw a własności i używa ia po­
siadłości n ie ru c h o m y c h , k tó rych  w artość n ie  
przekracza 500  z ł r , zniesiono pobór należytości, 
jeżel to p rzeniesienie następu je  ty tu łem  darow i­
zny między żyjącym i, gdy to czynią rodzice dla 
dzieci, lub gdy  się to dzieje na podstaw ie ukła­
dów m ałżeńskich. W  razie, jeżeli w artość n ie ru ­
chom ości przechodzi 500  złr. lecz nie dochodzi 
4 .0 0 0  z łr., ma w ynosić należytość 1 i p ó ł pre. 
wraz z dodatkiem  od całej wartości. M otyw ow a­
n ie w niosku p rzy ję ła  Izba oklaskam i a w niosek 
p rzydzieliła  specyalnej kom isyi z 24 członków. 
W ybór członków tej kom isyi U s tą p i  n a  najbliż- 
szem  posiedzeniu.

Z porządku dziennego p rzystępu je  Izba  do 
obrad nad  spraw ozdaniem  kom isyi praw niczej z

o o c h r o n i e  o b c e j  
g ó r n i c z e m i  p r z e d  

o e w e n t n a l n e m o d -

projek tow anej ustaw y 
w ł a s n o ś c i  p r z e d  
s i ę b i o r s t w a m i  i 
s z k o d o w a n i u .

M in iste r ro ln ic tw a h r P a  1 k e n h e y  n zabiera 
głos, zaznaczając na w stęp ie, iż przedsiębiorcy 
górniczy uskarża,ą się n a  ostrość dotychczasow ej 
ustaw y górn iczej, podczas gdy w łaścic iele  posia­
dłości ro lnych  proszą o opiekę p rzeciw ko ' tam ­
tym . Dotyczy to w pierw szym  rzędzie w łaści­
cieli kopalni węgla, którzy podkopując obce g ru n ­
ta  znaczne im n ieraz w yrządzają szkody. A by 
zaradzić skargom  obu s tro n  spornych  dołożył 
rząd s ta rań , aby now a ustaw a górnicza czyniłe 
w rów nej m ierze zadość in teresom  w łaścicieli 
g run tow ych  i w łaścicieli kopalń, na co i korni- 
sya baczną zw racała uw agę U prasza  więc m in i­
s te r o przyjęcie p rzed łożenia rządowego.

W  dyskusyi ogólnej zabiera g łos dep. S i e -  
g m u n d ośw iadczając, że nie zgadza się na wie­
le punktów  nowej ustaw y. Mówca sądzi, że li­
cznym  szkodom , jakie posiadłościom  rolnym  wy­
rządziły  kopalnie węgla w północno zachodnich 
C zechach, zaradzić może tylko sp rężysta polieya 
górn icza . P rzy  dyskusyi szczegółowej w niesie 
m ów ca popraw ki do licznych paragrafów  pro­
jek tu . '

Dep. h i ,  K a u n i t z  wykazuje, że skntkiem  
dotychczas, >wej ustaw y było, iż w kw estyach 
spornych  uniedzy w łaścicielem  g ru n tn  a kopalni 
trw ały  pro*. ,a la ta m i; w łaściciel g ru n tu  um arł 
w pierw , ni ta się w yroku doczekał, a przeciw nik  
jego  kopał .tym czasem  dalej Żąda więc mówca 
ochrony s tu n y  słabszej, rolnika, wobec s iln ie j­
szej potęgi kap ita łu  (oklaski).

Dep. S u e  s s  objaśnia, że n iedokładność daw ­
nej ustaw y w ynilra stąd. iż od jej w prow adzenia 
postąpiła technikik górnicza, m niej licząca się 
z v,-jasnością g iu n to w ą . M ówca zgadza się na 
projektow aną ustayrę z wyjątkiem  paragrafu 1, 
który narzuca przedsięb iorcom  górniczym  ochro 
nę publicznych d ró g  i dom ów m ieszkalnych p rze­
ciw  u izkodzeniom. Mówca tw ierdzi, że w ypadki 
uszkodzenia nie d<adzą s ę p rzew .dzieć i wnosi 
odesłanie §. 1 do Irom isyi. podczas gdy nad na- 
stępnem i toczyć e ię m ogą obrady (brawo e le­
wicy). I

Dep T a u s c h f i  z a l- ra  uw zg lędn ien ie w no­
szonych pofiraw ek.' gdyż są one wyrazem  is to t­
nych  potrzeb. >

R eferen t komisyK dr. M a d e y s k i  odpow iada 
3uessowi, iż fum istya po dojrzałej rozwadze u- 
chw aliła  §. 1 i w ątp i, aby go zm ienić m ogła, 

asło  tu taj w yrzeczone „ochrona słabych  prze- 
y m ocniejszy j - / zużytkowuje się teraz w ten  

sposób, iż każda s tro n a  chce być tą słabszą. 
W obec tego n iem ożliw ą jest ustawa, któraby za­
dow oliła obie s t ro fy .  M ówca wnosi o przejście 
do dyskusyi szczegółow ej.

Izba przyjm uje) w niosek referen ta .

spra-

P rzy §. 1 za b ie ra  g łos dep. S i e g m u n d .  —  
Mówca zarzuca, j  że §. ten uw zględnia tylko o- 
chronę dom ów »doies'.kalnyeh, pom ijając kosztow ­
ne n ieraz budWnki fabryczne lub gospodarskie. 
N astępn ie  s ta w ia  m ówca popraw ki do paru  ali- 
nei tego paragyafu .

Dep. S u e s f i  obstaje przy swoim  w niosku ode­
słan ia  tego § jdo komisyi.

P rzy g łosow an iu  u trzym uje sie wniosek 
w ozdaw cy; pa rag ra f 1 zostaje uchw alony.

P rzy §. 2 zab ie ra  g łos dep. M a g  g  wnosząc 
popraw kę, ktć-rą Izba jednak  odrzuca i uchw ala 
ten  §. w b rzm ien iu  komisyi.

P rezy d en t z^ jpyka posiedzenie.
Dep. V e r g  a n i  i tow. in te rpelu ją  m in istra  

spraw iedliw ości w spraw ie konfiskaty plakatów, 
ogłaszających w yjście z druku  czasopism a Deut- 
sches Folksblai i

Dep. T  fl r  k  i tow. staw iają wniosek, aby ce- 
em  popieran/ia praw  i in te resów  8 m ilionów  
tfiemców w k u s try i ,  w s z e d ł  w s k ł a d  g a ­

b i n e t u  n  (f w y  m i n i s t e r  b e z  t e k i  (O gro 
m na w esołość). W niosek, nie poparty  przez Iz ­
bę, upada, i

Izba p rzy jm u je  w niosek K r o n a w e t t e r a .  
aby na o b rad y  k o m i s y i  w o j s k o w e j  o przed 
łożonej ulitaw ie wojskowej w s t ę p  b y ł  d o z w o -  

o n y  w / s z y s t k i m  d e p u t o w a n y m  
P re z y d e n t zapow iada najbliższe posiedzenie na 

ju tro  o j  godz. 11 z następującym  porządkiem  
d z ien n y fo : W ybory do kilku kóm isyj, przed łoże­
nie r a d o w e  o zawieszaniu sądów przysięgłych 

sp raw ach  anarch istycznych , ciąg dalszy dzi­
siejszego posiedzenia.

g i e j  i n s t a n c y i  c o r a z  s i ę  z m n i e j s z a  
P ochodzi to ztąd, że gdy daw niej trzym ano się 
śc iśle  tego, iż orzeczenia m ogą być w ydaw ane 
tylko kolegialnie, to  od czasu jak  rozporządzenie 
G iskry zniosło daw ną form ę w ydaw ania orzeczeń 
jako od w ładzy pochodzących, a zaprowadziło o 
sobietą form ę „ja", — zaprowadzono w łaściw ie 
zupełn ie  o s o b i s t ą  ju d y k a tu rę  nam iestn ika lub 
p rezyden ta  rządu. M ów ca sądzi, że zasada odpo­
wiedzialności, na którą się wówczas pow oływ ano, 
bynajm niej tego nie w ym agała, a niew ątpliw ie 
zaufanie ludności do grem ialnych  orzeczeń było­
by większe, aniżeli do osobistych.

P re zy d e n t m inistrów  hr. T a a f f e  zgadza się 
z tem i zapatryw aniam i — oświadcza, że rząd tę 
spraw ę rozw ażał, ale iż zm iana m ogłaby nastąp ić 
tylko w drodze ustaw odaw czej. P rzem aw iają je­
szcze S c h a u p ,  M e n g e r i B e e r  — poczem 
Taaffe ośw iadcza, że koszta, jak ieby  z pom noże­
nia liczby radców  trybunału  adm inistracy jnego  
w ynikły, w g rę  tu  nie wchodzą, ale jego zam ia­
rem  je s t w nieść taki p ro jek t ustaw y, któryby p ra ­
wa ludności lepiej zabezpieczył. Po zała tw ien iu  
budżetu try b u n a łu  adm in istracy jnego , referu je  
G n i e w o s z  o rozdziałach budżetu  m in isterstw a 
skarbu : „s tem p el"  — „taksy i opłaty od czynno­
ści p raw nych" i w nosi zgodnie z p relim inarzem  
rządow ym  cyfry 1 8 ,^ )0 .0 0 0  złr. —  i 34 milio­
ny. P o  dłuższej rozpraw ie, w której wykazam i 
tegorocznych  dochodów  udowodniono, iż dochód 
ze stem pla w staw iono zbyt w yso k o , kom isya 
na w niosek H e r b s t a ,  do k tórego przy 
chy lił się  re fe ren t, uchw aliła przyjąć cyfrę złr. 
18 ,800 .000 , o 1 0 0 .0 0 0  złr. n iższą od p ro jek tu  
rządow ego.

Ustawa karno-wojskowa.
N a w czorajszem  posiedzeniu Izby  poselskiei 

w niósł rząd p ro jek t ustawy o zbrodniach i w y­
stępkach  popełn ianych  przez tych, którzy do słu  
żby wojskowej się  n ie  staw ią albo do niestaw ienia 
się nam aw iają. W e d łu g  p ro jek tu  popełn ia  z b r o ­
d n i ę  ten , kto rozkazu staw ien ia  się nie spełni, 
jeżeli zan iedban ie trw a dłużej niż 8 dni, i jeżeli 
pow ołanie do służby  prezencyjnej nastąp iło  przez 
w łaściw ą kom endę, albo jeżeli pow ołanie je s t 
z rozkazu cesarskiego, albo w razie mobilizacyi 
jeżeli pow ołani zostali rek ruc i lub rezerw iści do­
tąd  n ie zaciągnięci do szeregów , albo wreszcie 
gdy  w razie mobilizacyi pow ołani zostaną do p e ł­
n ien ia jak iej służby oficerowie w stan ie  spoczyn 
ku lub  w stosunku pozasłużbow ym  będący. Z bro ­
dn ia  karaną będzie w ięzieniem  od 3 miesięcy do 
roku, zaś w czasie m obilizacyi lub  wojny od roku 
do 5 lat. W y s t ę p e k  zaś je s t w tedy, jeżeli 
zaniedbanie trw a mniej niż 8 dn i, jeżeli powo­
łan ie  nas tąp iło  tylko dla ćw iczeń. K arą jest areszt 
od 1 do 3 miesięcy. Osoby w ojskow e i należące do 
obrony krajow ej, jeżeli n ie  zw iązane przysięgą 
żołnierską, popełn iają  zb rodnię przez n ieusłucha 
nie pow ołania, w razie w ojny lub  m obilizacyi, je ­
żeli zan iedbanie trw a nad dni 8 —  w innych  
w ypadkach w ystępek. Z b rodn ia  karana będzie 
w ięzien iem , od 6 m iesięcy do dw óch lat, w ystę­
pek aresztem  od 1 do 3 m iesięcy. K to należy 
do pospolitego ru szen ia  i pow ołania n ie  usłucha, 
popełn ia  zbrodnię, jeżeli zan iedban ie trw a nad 8 
dn i, w ystępek, jeżeli trw a krócej. K ara taka sa- 
sam a ja k  wyżej. Postępow anie karne należy do są­
dów w ojskow ych. K to — chociażby bezskntecz- 
nie —  n ak łan ia  do popełn ien ia  wyżej w ym ienio 
nych czynów karygodnych , popełnia zbrodnię lub 
w ystępek w ed ług  tego, jak  się kwalifikuje uczy­
nek, do Którego nam aw iał. P ostanow ien ia  karne  
nstaw y w tedy tylko m ają być zastosow ane, jeżeli 
czyn nie podlega w ed łu g  in n y ch  ustaw  cięższym  
karom .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 listopada.

Z n iem iłem  zdziw ieniem  dow iedzie liśm y się 
wczorajszego te legram u, iż poseł dr. S tan isław  

S t a r z y ń s k i  sk łada m andat poselski do Bady 
państw a. N ie znam y powodów tego kroku, nie 
wiemy też, czy je s t to stanow cze usunięcie się 
z poselstwa, czyli też może dr. S tarzyński ewen 
tua ln ie  p rzyjm ie m andat pow tórnie. W  pierw szym  
razie m usielibyśm y szczerze ubolewać nad tem 
jego postanow ieniem  — bo jakkolw iek n ie za­
wsze m oglibyśm y się z szanow nym  tym  posłem  
zgodzić, ale w każdym  razie cen ić należy jego 
wyższą in te ligencyę i jego w dotyehezasow em  
życiu publicznem  objaw ioną bezinteresow ność. 
N ieraz  podnosiliśm y, iż w naszych ciałach rep re ­
zen tacyjnych  nie dość je s t ludzi z tem i kw alifi- 
kacyam i, jak ich  życie polityczne w ym aga —  za 
wielu n ieużytecznych, którzy m ogą być tylko 
m aszyną do głosow ania, a sta ra ją  się o posel­
stw o ty lk ) a zaspokojenia swojej a m b ic ji Dr 
S tarzyńsk i uo tych n ie należał —  to też szkoda, 
iż porzuca poselstw o, a w ielkie py tan ie  czy w 
m iejsce jego nie w ejdzie znow u taki, z którego 
k raj n ie  wielki m ieć będzie pożytek.

Z  komisyi budżetowe').
Ciekawą by ła rozpraw a w budżetow ej komisyi 

austryackiej Izby poselskiej nad budżetem  try ­
bunału  adm inistracyjnego. Z ain ic jo w ał tę d y sk u sję  
po8‘ ł  Gniewosz, w spom inając o pogłoskach, iż 
liczba radców  dw oru  przy trybunale  ad m in istra ­
cy jnym  m a być pom nożoną. Zdaniem  m ówcy 
odpow iadałoby to rzeczyw istej potrzebie. Czyn 
ności trybunału  adm inistracy jnego  coraz się mno 
żą — ludność m a coraz więcej do try b u n a łu  te 
go zanfania, zwłaszcza, że z a u f a n i e  j e j  d o  
j u d y k a t u r y  a d m i n i s t r a c y j n e j  w d r u ­

Tryumf j  Boulangera.
W pływ  B oulangera znow u zaczyna się  w zm a­

gać. Dziwny ten  człow iek, który ze względu na 
sw e zdolności um ysłow e bynajm niej nie zasłu­
giw ałby na to, by św iat się n im  tak zajmował, 
um iał je d n ak  zespolić ze sobą dążności n iezado­
wolonych żywiołów we P ran cy i i dla w ielu  kół 
politycznych s ta ł się przez tu człow iekiem  po­
trzebnym . D onosiliśm y już o św ie tnym  tryum fie, 
jakim  był dla Boulangera bank ie t urządzony przez 
kilka g ru p  republikańskich  dep artam en tu  Sekw a­
ny. Od tej chw ili popularność B oulangera usta­
w icznie w zrasta. B urżoazya francuska, zn iechę­
cona ciąg łem i przesilen iam i politycznem i, i oba­
w iająca się  eksperym entów  stronn ic tw a radykal­
nego, zw raca przychylne spo jrzen ia ku Boulan- 
gerowi, k tóry  obiecuje jej s ilną  naiodow ą rep u ­
blikę. Żyw ioły k lerykalne pam iętają  dobrze, że 
gen e ra ł n ieraz publiczn ie głosił, iż bezw arunko­
wo um ia łby  uszanow ać relig ię . S tronn ictw o  De- 
ro u le d e a  stanowczo oddało się B oulangerow i. 
Rojaliści, bonapartyści, żerom iści —  wszyscy cię­
żą ku n ie m u ; n iep rze jed n an i rów nież m u sp rzy ­
jają. Czego chcą od B oulangera. Każde s tro n n i­
ctwo łudzi się nadzie ją , ża B oulanger działa w je ­
go in teresie . Żaślubiny córki B oulangera były 
now ym  try u m fem  dla g e n e ra ła : przedstaw iciele 
w szystkich żywiołów niezadow olonych czuli się 
w obow iązku okazać B oulangerow i sw ą sym patyę. 
W ielkie w rażenie sp raw iło  w Paryżu, że m łody 
książę W iktor B onaparte  w ysłał swego rep rez en ­
tan ta; generała  d u V a z a i l ,  n a  ślub córki Bou­
langera. Z tego pow odu P aw eł C a s s a g n a c  
w ystąpił z ostrym  artyku łem  w szpaltach Auto- 
rite \  k ry tykując postępow anie s tro n n ic tw  praw i­
cy. C a s s a g n a c  ubolew a, że nietylko m onarch i­
ści n iety lko żerom iści, ale i poważny p rzed sta­
wiciel bonapartystów , m łody książę W i k t o r  
dał się obałam ucić tem u in trygan tów : polityczne­
mu. C a s s a g n a c  w idzi w tem  objaw  ukrytego 
rozkładu s tronn ic tw a inperyalistyczuego  na korzyść 
generała  B oulangera.

Jak  się zdaje, karyera  polityczna B oulangera 
n ie  prędko się sk o ń c z y ; republika wiele jeszcze 
kłopotu m ieć będzie, zanim  się pozbędzie tego 
nieproszonego m ęża opatrznościow ego, k tóry  o- 
biecuje uszczęśliw ić F ra n c ję .  Za dow ód wzrostu 
bulanżyzm u i pow ażnych następstw , jak ie  agitacya 
bulanżystow ska sprow adzić m oże, niechaj nam  
posłuży w ystąp ien ie  tak  pow ażnego męża stanu , 
akim  je st Ju liusz  S i m o n ,  k tóry  uw ażał z» sto ­

sow ne w obszernym  artj kule ostrzedz w spółoby­
wateli o n iebezpieczeństw ie, na jak ie  B o u l a n ­
g e r  może narazić Francję-. S i m o n  p rzeprow a­
dza porów nanie pom iędzy r. 1848 i 1888, przy- 
Dominając, że jak  dzisiaj B o u l a n g e r ,  tak  
wówczas L u d w i k  N a p o l e o n  wcale nie był 
uw ażany za niebezpiecznego. P orów nyw ając dalej 
dzisiejszą sy tu a c ję  po lityczną z sy tuacyą w r.

1848, au to r przychodzi w końcu do tego w nio­
sku, że rządy B oulangera byłyby o ty le niebez 
pieczniejsze dla F ra n c y i, że now y dyktator zm u­
szony by był natychm iast uciec się do w ojny 
dla pod trzym ania  swej w ładzy i nie potrzebow ali 
byśm y czekać n? n ią ośm nastu  la t Zdaniem  S i­
m ona, tryum f B oulangera to tryum f wojny, a 
w ojna to zguba F ran cy i

W obec słuszności tych uw ag dziw ić się należy, 
że tylu patryotów  francuskich , dla celów party; - 
nych, trzym a się B oulauger’a. „K to idzie za 
B o u l a n g e r e m ,  mówi Ju liu sz  S im on, albo 
jest św iadom ym  zbrodniarzem , albo g łupcem , 
który nie wie, co czyni".

Z  Niemiec.
W czoraj odbyły się w P ru siech  wybory do 

Izby poselskiej sejm u pruskiego. W yn ik  w yboru 
jeszcze niew iadom y, ale wnosząc z barw y polity 
cznej wyborców m ożna przypuszczać, że stronn i 
ctwa, należące do t. z. karte lu , zdobędą przew a­
gę, t. j. że konserw atyzm  i reakeya pójdą górą

W iadom em  je s t ostre  przem ów ienie cesarza 
W ilhelm a po pow rocie z Rzym u do deputacyi 
berlińskiej rady m iejskiej, k tóra przybyła z ad re­
sem w celu pow itan ia cesarza. P rzem ów ienie to 
tłum aczono sobie początkowo różnie, ale kom en­
tarz rządow y dał w krótce w yjaśnienie w tym  d u ­
chu , że niezadow olenie cesarza zwrócone było 
przeciw  w olnom yślnem u dziennikarstw u w Berli­
n ie  , gdzie rada m iejska ze sw ym  burm istrzem  
F orckenbeckiem  je s t gospodarzem , — a F o rcken - 
beck jest w łaśn ie jednym  z w ybitniejszych człon­
ków stro n u ic tw a postępow ego. N astęp n ie  rozg ło ­
szono, że skutkiem  takiej opinii cesarza F orcken- 
beck w eźm ie dobrow olnie d y m is ję , bo usunąć go 
nie m ożna jako w ybranego w olnem i g łosam i przez 
radę m iejską. Różne uboczne nalegania na b u r ­
m istrza, aby go skłonić do tej d y m isy i, rozbiły  
się  dotąd z u p e łn ie , bo on zgodnie z życzeniem  
m ieszkańców  postanow ił na wszelki w ypadek w y­
trw ać na sw em  stanow isku.

W rzaw a o jakieś „am ery k ań sk ie"  in trygi na 
dworze króla w irtem berskiego jeszcze nie przy - 
cichła. Dziennik Schwdbischer M ercur, k tóry do­
tąd m ilczar o ow ych .n trygach  i o zam ysłach m i­
nisterstw a, pisze teraz: „W  osta tn ich  czasach od­
było się kilka narad  m in isterstw a. P rzedm iotem  
n arad  był —  jak słychać —  artykuł, um ieszczo­
ny w je d n y m  z dzienników  m onachijsko h, który 
rozw odził się nad stosunkam i na dw orze w irtem - 
berskim . O treści u c h w rł i postanow ień dotąd 
nic pew nego nie wiadomo, oprócz tego że p rze­
ciw rozszerzan .u  owego a rty ':u łu  wytoczono p ro ­
ces. P rezy d en t gab inetu  W ittnacht wróciwszy 

wycieczki do H am burga i B erlina (gdzie się 
w idział z cesarzem  W ilhelm em ) udał się w n ie ­
dzielę do N izzy (gdzie bawi król w irtem bersk i). 
W obec usiłow ań sk ierow anych do bałam ucenia 
opinii należy zaczekać na rezu lta t tej podróży". 
W edług  Munch. N . Nachr., k tóre ów in k ry m i­
now any arty k u ł ogłosiły, z podróży p rezyden ta  
M ittnach ta^do  Nizzy należy w n o sić , że ta  sp ra­
wa z teoretycznej dyskusyi dziennikarskiej prze­
szła n a  pole usiłow ań ku praktycznem u zała tw ie­
niu. O to chodziło  jed y n ie  w ogłoszeniu owego 
a rty k u łu ; celem  jego było zw rócenie uw agi na 
pokątne know ania w najbi .ższem otoczeniu Króla, 
i sk łonienie do w yśw iecenia stauu  oraz do u su n ię ­
cia nadużyć. Tak pisze ten  dziennik , ato li' zdaje 
się , że n iechęć do naibliższego otoczenia Króla i 
do niego sam ego w ynikła z tej o ko licznośc i. że 
król idąc za nam ową tego otoczenia w ybrał za 
m iejsce swego pobytu przez zim ę francuskie m iej­
sce klim atyczne Nizzę, —  chociaż m ógł w ygodnie 
zam ieszkać w którem kolw iek nadbrzeżnem  m ie­
ście włoskiem .

Beri. Bórsen Ztg  posuw a się naw et tak  dale­
ko, że wobec dzisiejszego naprężen ia  stosunków  
m iędzy N iem cam i a F ra n cy ą  upatru je  w prost 
n iebezpieczeństw o dla N iem iec, gdyby  król w ir­
tem bersk i • dłużej jeszcze baw  ł w Nizzy i d la te­
go doradza w prost p rzesiedlenie się do W łoch. 
Zdaje s i ę , że cała wrzawa u s ta n ie , skoro król 
u słu ch a  tej rady i podda się  żądaniom  B ism arka, 
płynącym  z nienaw iści ku F rancy i.

Z  Bułgaryi.
Z naną jest cała osnow a a d re s u , uchw alonego 

w sobraniu n a  mowę tronow ą księcia. A dres ten  
zadał kłam  wszelkim przew idyw aniom  dzienni 
ków ro sy jsk ic h , k tóre do ostatn iej chwili tw ie r­
dziły, że pobyt księcia F e rd y n an d a  na tron ie bu ł­
garsk im  n ie potrw a d łu g o , bo usposobienie n a  
rodu zwraca się coraz bardziej przeciw  n iem u, a 
rośn ie  p rze k o n an ie , że B ułgarya nie może się 
obejść bez życzliwej opieki R osji. Z adresu  p rze­
konano s ię , że naród  w sobraniu  reprezentow a 
ny, stoi w ytrw ale po stron ie księcia, że nie chce 
nic w iedzieć o żadnych  opiekunach, bo nie tyl- 
io m a praw o do rządzenia sam sobą , ale złożył 
już dowody, iż sam potiafi się dobrze rządzić ; 
adres ten  zapow iada naw et, że naród gotów  je s t 
3 .anąć w obionie księcia, gdyby  j go rządy były 
narażone na n iebezpieczeństw o. — O dojrzałości 
politycznej narodu  świadczy w ym ow nie t o , iż 
w adresie nie m a w zm ianki o aspiracyach n a ro ­
du do M acedonii; przez to dano do poznania, że 
naród bu łgarsk i zgodnie z zapatryw aniam i m o­
carstw  europejsk ich  zadow alnia się  obecnym  s ta ­
nem  rzeczy, że un ika  zaw ichrzeń i w ytoczenia 
całej zawiłej spraw y w schodniej, że chce spokoj­
nie pracować nad rozwojem  w łasnym  w danych 
w arunkach , a sp e łn ie n ia  p rag n ień  dalszych ocze­
kuje w przyszłości.

Z  Serbii
P odkom ite t kom isyi rew izyjnej odbył już jedno  

posiedzenie pod prz w odnictw em  króla. K lub b e l­
gradzki s tro n n ic tw a  liberalnego, które dotąd  nie 
zaznaczyło swego stanow iska wobec odezwy k ró ­
la i zam iaru jego co do rewizyi konsty tucyi, — 
zebrał się wczoraj na naradę i postanow ił zw o­
łać wiec na dzień 11 b. m. do K ragujevacu, aby 
na nim  odbyć rozpraw ę nad stanow iskiem  s tro n ­
nictw a w obec now ego k ierunku  polityki w ew nę­
trznej.

O rozwodzie króla przycichło , chociaż rzecznik 
królowej P irozcanac zam ierza protestow ać przeciw  
praw idłow ości orzeczenia m etropolity  W ielka 
skupczyna, k tóra je s t  zw ołana na dzień  12 g ru  
dnia, zajm ie się nie tylko uchw alen iem  nowej 
konsty tucy i n a  podstaw ie p ro je k tu , n sd  którym  
obecnie pracuje p o d k o m ite t, ale i uchw aleniem  
ustawy o regencyi na w ypadek śm ierci króla 
p rzed  pełno letnością królewicza. Oczywiście, że 
taka ustaw a reg en cy jn a  n ie  w spom ni już n ic  o

byłej królow ej, i przez to odejm ie jei zaw czasu 
podstaw ę do m ożliw ych in tryg  na przyszłość.

Kronika.
K r a k ó w ,  7 listopada 

W Muzeum techniczno-przemysłowem k rak » w -
skiem we czwartek dnia 8 bm rozpoczyna się dw u­
dziesty pierwszy rok wykładów dla kobiet. W bie­
żącym roku wykładać będą: (Dokończeufe).

Oddziałów rysunkowych wolotlęcznyoh jest pięć. 
W pierwszym oddziale m alaistwa olejnego i akwa­
relowego, a także rysunków z gipsu, z martwej i 
żywej natury udz:ela artysta-m alarz p R o s s o w -  
s k i ;  w drugim oddziale rysunków z wzorów i gi­
psów p. J. S i e d l e c k i ,  w trzecim rysunków z 
wzorów i gipsów p. Marya ' P o d l e w s k a ,  w czwar­
tym (oddziale rysunków niedzielnych) ze wzoiów i 
gipBÓw, które rozpoczną się po Nowym Rokn, jeśli 
zapisze się dziesięć uczennic, udzielać będzir p. 
Marya M e l e n i e w s k a .  Krajobrazów z wzorów 
udzielają w zimowem półroczu w godzinach swych 
lekcyj kierujący oddziałami 1, 2 i 3, na letnie zaś 
miesiące (rysunków z natury) oadział ten będzie 
istniał samodzielnie.

Nadto dla pań, poswięca^oyob się olejnemu ma­
larstwu, może byó otwartym, gdyoy okazała się po­
trzeba , osobny oddział kompozycyjny, tak jak to 
już bywało w zeszłych latach.

Oddziałów rysunków 1 nearnyoh jes* d w a :
W  oddziale I  „Rysunku geometrycznego, poprze­

dzonego nauką geometryi i zastosowania tegoż do 
przem ysłu , ornamentyki i życia codziennego, wraz 
z nauką o cieniach własnych i rzucanych", udz;e- 
laó będzie adjuukt obserw. astron. dr. D. W i e r  z- 
b i o k i.

W oddziale I I  rysunków linearnych, nauki lawo­
wania, nakładania kolorami i t. p. udzielaó będzie 
tenże

Rozpoczęcie lekcyi na tych dwóch oddziałach, 
jak równie też lekcyj dizewoiytuictwa, których u- 
dziela p. Ksawera C h l e b o w s k a  i kaligrafii o 
zdobnej, zależnem jest od zapisu dostatecznej liczby 
nczennic.

W szkile rzeźbiarstwa udziela modelowania w 
glinie artysta rzeźbiarz p. Marceli G u j s k i ,  w za­
stępstwie zaś dla początkujących w nance modelo­
wania p. Intouina R o ż n i a t o w s i a

Główny kierunek i opiekę uad wydziałem sztulr 
pięknych i nadal, tak jak i lat zeszłych przyjął ła ­
skawie dyrektor szkoły sztuk pięknych p. Jan  H a  
t e j k o.

Na wydziale handlowym dla kobiet rozpoczną się 
w ypady wtedy tyl^o, gdy się zbierze przynajmniej 
dwanaście uczennic. Przedmiotami wykładanemi bę­
d ą : Rachnnkowośó handlowa wraz z nauką o mia­
rach i wagach, prowadzenie ksiąg handlowych po­
jedyncze i podwójne wraz z nauką o wekslach i 
papierach publicznych i korespondeucya nardlowa. 
Kurs ten w razi* potrzeby będzie rozszerzony i n- 
zupełniony towaroznawstwem , geografią handlową, 
zarysem ustawy przemysłowej i prawa handlowe­
go ilp

Na wydziale gospodarczym p. Karol L a n g i e ,  
członek honorowy Tow. rolniczego, wykładać będzie 
„Gospodarstwo domowe kobiece", prof. uuiw. Jag. 
dr M aksym.. N o w i c k i będzie miał pnbliczry wy­
kład „O rybactw ie kraiowem i gospodarstwie ryb- 
nem 1-. Innej przedmioty na tym  wyiziale, nie ob­
jęte powyżsżemi p re lekc jam i, rozpoczną się z po­
czątkiem maja, jeśli okaże się tego potrzeba.

Równie też rozpoczęcie lekcyj języków obcych : 
francuskiego, niemieckiego, angielskiego i włoskiego 
zależy od zapisu uczennic. Lekoyj francuskiego ję­
zyka i literatury francuskiej ndziela nauoz?oiel te ­
goż języka w uniw Jagiell. p. W. E  r  a r  d - C i e- 
c h o m s k i.

Lekcyj a ry tm etyk i, tak jak i w zeszłych latach 
udzielać będzie adjnnkt obserw. astronom dr. D. 
W i e r z b i c k i .

Szczegółowe rozkłady godzin wykładowych i dru­
kowana programy podają bliższe objaśnienia i wa­
runki zapisów.

W br. wprowadzone zostaną egzamin a z przed­
miotów teoretycznych na wydziale sztuk pięknych, 
tak jak to już ma miejsce od lat kilkunastu na 
wydziałach historyczno-literackim i nauk przyrodni­
czych. Egzamioa te ule będą obowiązujące dla 
wszystkich, tylko dla tych, którzy sobie życzą mieć 
dowody gruntowniejszego artysty zncgi w ykształ­
cenia.

W liście ciągnień loteryi Koła artystyczno - lite­
rackiego zamieszczanej w czoraj, po skonfrontowaniu 
jej z listą urzędową, zakomunikowaną nam dziś dopiero, 
dostrzegliśmy następujące błędy : Nie numer 190, lecz 
90 wygrvwa „Główkę" Żmurki. Dalej w ygrana na 
numer 2120  jest obrazem Jasińskiego . zatytułow a­
nym „Przy płngu" (a nie „P rzysługa"). Nr. 2000  
wygrywa obraz Rybkowskiego (a  nie BytKow«k>ego). 
N r 4260  obraz MroozKowskiego (a uie Markow­
skiego). Nr. 6230  obraz Badowskiego (a nie P a ­
włowskiego). Nr. 6460 cbraz Owickiego (a  nie Po- 
wickiego). Wreszcie na nr. 7 2 4 0 , bez określonego 
ty iu łu  w ygranej. padł obraz Wojciecha Koesaka 
p. t. „Zdobycz".

Przedmioty wygrane mogą być odebrane w lo­
kalu Koła artystyczno - literackiego (Rynek główny 
1. 16, I piętro! codzien od godz. 4 do 6 po połu­
dniu, lu > też ua żądaniu z o s t in ą  odesłane na koszt 
wygrywającego ia  nadesłaniem oryginalnego losu

Przeamioty, po odbiór których właściciele nie 
zgłoszą się do dnia 31 marca 1889 r . , p rzędą ua 
własność „Funduszu wdów i sierot po artystaoh i 
literatach".

Ministeryum sprawiedliwości zgodziło się w za­
sadzie na budowę gmachu sąaowego w Tarnowie. 
Dotychczas mieści się sąd obwodowy w 3 b u d y n ­
kach. Oczekują w sferach sądowych nadejścia d e ­
cyzji co do ro szerzenia gmachu sądowego w K ra­
kowie przez przybudowanie nowego skrzydfa w gm a­
chu św. Piotra.

P. Tad0U8Z S m arzew sk i z dniem 5 b. m. w y­
stąpił z Redakcji N . Reformy.

Oyrekcya szkoły sztuk pięknych pismem wy
stosowanem do Rady miejskiej przed paru miesią­
cami wyraziła n<rzekauie ua gmach tejże szkoły 
jakoby najzupełniej nie odpowiadająoy potrzebom.
O narzekaniu tem pisaliśmy w właściwym czauie. 
Pismo dyrekoyi szkoły sztuk pięknych wniesiooem 
również zostało do namiestnictwa, które poleciło, aby 
gmach sP o ły  został zbidauynr Ju tro  we ocwartek 
o godz. 10 rano odbędzie się rew izja gmachu przez 
komisyę, w sk,'a d której oprócz przedstawicieli władz 
rządowych we)dą z ramienia Rady miejskiej r. m. 
dr. S t y c z e ń  i p. K w i a t k o w s k i .
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Uczta. Z in ic ja ty w ; prezesa B a d ; powiatowej ; 
tntejazej i preijdentis m. Krakowa odbędzie się dnia 
17 b. m. o godz. 6 wieczór uczta na cześć hr Ba- 
deniego. namiestnika Galicyi, a byłego starosty i de­
legata krakow skiego, podczas spodziewane) wkrótce 
jego bytności w Krakowie. Chętnych uczestników 
zapisują do dnia 10 b. m. włącznie. Uproszeni go­
spodarze : K  roi hr. Scipio, dr. Franciszek Paszkow 
ski i Kazimierz Truskelaski , równie jak  prezydent 
m. K rakow a, rektor nniwersytetn i sekretarz Rady 
powiatowej krakowskiej.

Na pojedzeniu Rady szkolnej okręgowej miej­
skiej, które odbędzie się d z iś , przedstawi inspektor 
okręgowy kandydatów na opróżnioną posadę starsze­
go nauczyciela przy szkole św. Barbary, oraz kan 
dydatki na posadę nauczycielki młodszej w szkole 
IX żeńskiej podwawelskiej

Próby wytrzymałości mostu dla wozów na 
Zwierzyńcu rozpoczęły się woioraj i trwaó mają 
przez Drzeciąg dni trzech.

Z teatru Ju tro  we czwartek i w piątek vystą.ui 
w teatrze ciesząca się powodzeniem w W arszawie 
o rk iestra , złożona z węgierskich kadetów podobno, 
w każdym rasie młodych ludzi, zwanych „oudowne- 
mi dziećmi Aradu “ . Pism a zagraniczne wyrażają 
się o orkiestrse tej z największemi pochwałami.

„ Gazecie Narodowej" sprzyja dziwne szozęśeie 
w doborze korespondentów z Krakowa. Niedawno 
temu jeden z niob zaalarmował, lecz i ubawił ozy- 
telników wiadcmośoią, iż postanowiono w Krakowie 
zburzyć bramę Floryańską, o ozem nawet nie śuiło 
się nikomn, — teraz znów, po powszechnie znanej 
o p in ii, jaką w yraz.ia centralna komisya konserwa­
torska , korespondent cały fejleton poświęca tw ier­
dzeniu , iż n i g d y ,  p r z e n i g d y  teatru k>akow­
skiego nie powinno się budować przy uiicy Szpital­
nej. Patetyczny felietonista na szczęście nazwał się: 
Centyfugius Peregrinus. W ędrnjącemu truano się 
dii wić, że mn się tak nadaje przebrzmiała nuta 
piosnki naszych pokonanyoh własną bronią konser­
watorów, — le-z zachodzi pytanie: dlaczego redak- 
oya tru J  ty ekshumuje oddawna pogrzebana niedo­
rzeczne projekty wyszukiwania innych miejsc pod 
budowę teatru w Krakowie, — skoro tyle już ze­
psuto atram entu dla dowiedzenia, iż miasto Dasze 
lepszego miejsca pod teatr nie posiada.

Zmarli. Antoni M a r f i e w i o s ,  właściciel dóbr 
i realności w Krakowie, były członek Rady miej­
skiej, przeżywssy lat 76, po kilkudniowej chorobie 
zm arł dziś w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w 
piątek o godzinie 3 po południu z hotelu Krakow­
skiego.

W Warszawie zm arł w 84 roku życia Józef 
R o s t k o w s k i ,  ofioer wojsk polskich z 1831 r.

MrÓZ 5 stopni keaum ura mieliśmy dziś raoo, —  
po połndniu simno jeszcze dotkliwsze. Zima zatem 
nie na żarty rozpoczyna panowanie.

Historyk prof. Roepell obchodził w tych dniach 
w W rocławiu 80 rocznicę swoich urodzin. Między 
gratolaoyami wymieniają dzienniki także telegramy 
i pisma od niektóryoh polskich instytucyj i stowa­
rzyszeń naukowych.

Z Czemiowiec donoszą, że profesorowie tam tej­
szego uniwersytetu wręosyli rektorowi pisemny pro­
test w <elo zastrzeżenia niemieckiego charakteru 
uniwersytetu. Powód do tego dał rektor, teolog ru ­
muński, przez to, i i  przysięgę Bkładał w Sejmie bu­
kowińskim w języku rumuńskim. Profesorowie u- 
saaii to za zamach no niemiecki ohbrakter uniwer­
sytetu, Na W ręb m y  rektorowi prutfcBt odpo vipd* ał 
t* nie, iż złożenie przysięgi w Selmie/ uważa za spra­
wę csysto prywatną.

YiaMci aantewe, literackie i artystyczne.

Z A k a d e m i i .  Dnia 26 października od­
było Bię pod przewodnictwem dra Estreichera zwy 
ozajne posiedzenie wydziałn filologicznego. N a w stę­
pie przewodnioząoy poświęoił kilka słów wspomnie­
nia zmarłemu członkowi ś. p. ks. Ignacemu Pol 
kowskiemu, a obecni uczcili pamięć zgasłego przez 
powstani9. Prof. Morawski złożył pracę p. Jana 
B artunka p. t. „De adjectivorum et participio- 
rum npud Horatium, Yergilium et Ovidium usu 
promiscuo“ . Następnie prof Morawski wyłożył 
treść swojej pracy p. t. „ E p i z o d  z d z i e j ó w  
w y c h o w a n i a  Z y g m u n t a  A u g u s t a "  Opie­
rając Bię mianowicie na listach spółozesnych, pre­
legent przedstawił starania Tomickiego, aby w r. 
1535, podczas choroby Jana Silviusa Sycylijczyka, 
opatrzyć młodego królewicza lepszym nauczycielem. 
Usiłowania te, wskutek opozyoyi Bony, spełzły na 
niozem. Tomicki um arł 20  października 1535 i za 
biegi jego nie odniosły pożądanych skntków. W dal­
szym ciągu złożono rozprawę p. M. Łukowicze 
z W rooławia p. t. „ D e k l i n a c y a  i k o n j u g a -  
o y a  w d z i e l e  M. B e y a  Apocalypsis*, wraz 
z listem polecąjąoym członka akademii prof. W ł. 
Ni hnnga. Pracę p. Ł  odesłano do komitetu wy­
dawniczego.

Na posiedzeniu administracyjnem dokonano wy 
boru Dyrektora wydziału na następne dwnlecie. 
W ybranym został dr. Karol Estreicher.

*** Na wystawę zjednoczonego Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Pruszkowskiego „Unitka", 
Trojanowskiego „Mnich czytający", Wodzińskiego 
„Na wybrzeżu morskiem", Reyznera „W ieczór", 
„W łoszka" i „Jasnow łosa" (pastele).

pi zaniesienia w administracyi politycznej. N a­
miestnik przeniósł praktykantów konceptowyoh na­
miestnictwa: S ta is łiw a  Markiewicza z Wieliczki do 
Gorlic, W ładysław a Różyokiego z Tarnopola do Lwo­
w a, Józefa Dniestrzańskirgo z Gorlic do Tarnopola 
i Macieja Biesiadeckiego z Krakowa do Wieliczki.

Składki. Dla Towarzystwa ku niesieniu pomocy 
ubogim u liniom w Krakowie złożyli: p. W ładysław  
Chwalibogewski zamiast kosztownego wieńca na 
grób 1 złr., pani M. S. 1 słr.

Na odnowienie katedry na W awelu złożył p. Wł. 
Chwalibogowski 1 złr

Dla biednego Unity złożyli pp. S. i E C. z F ry­
drychowie 1 złr. 50 ct.

Repertoar teatru krakowskiego.

We o z w a r t e k  8 listopada: Pierwszy występ 
orkiestry węgierskich kadetów, czyli „Cudownych 
dzieci A radu", od lat 8 »o 14 , w liczbie 37, pod 
kierunkiem kapelmistrza p. F ilipa Dunnawella. W y­
stąpią .na scenie w kostiumach węgierskioh, będą 
grać i śpiewać.

W p i ą t e k  9 lis topada: Drngi i ostatni występ 
orkiestry węgierskich kadetów. Program nowy.

V1 s o b o t  10 listopada: „ŚzHauka wody", ko- 
medya w 3 aktach S«ribego.

W n i e d z i e l  1J lisiopada: „Intryga i miłość", 
wznowiona tragedya w 5 aktach Fryderyka Schil­
lera.

W nanoe: „Coeard i Bicoąuet" Raymonda i Bou- 
eherona, „Fifl" Meilhaca, „Awanturnica" Augiera i 
„Egmont" Goetnego z muzyką Beetbovena.

Dział ekonomiczny.
Obligacye indemnizacyjne marnie leżące. Co­

rocznie —  jak wiadomo — odbywają się dwa cią­
gnienia obligaoyj indemnizacyjnych. Obligacye wy 
oiągnięte przestają przynosić procent w pół roku po 
oiągnieniu; dktego posiadacze takich obligaoyj po 
winni we własnym interesie zgłosić się po wypłatę 
w gotówce. Ale tak się nie dzieje, jak to widać z 
ogromnego szeregu obligaoyj już wylosowanyoh, 
nie wypłaconych, przez co kapitał, który w kasach 
funduszu indemnizacyjnego jest deponowany, czeka­
jąc na zgłoszenie się posiadaczy obligaoyj, leży m ar­
nie bes żadnego pożytku.

Takich obligaoyj już dawniej wylosowanych jest 
ogółem 3488  sztuk w wartości łącznej 2 ,229 .300  
złr., a mianowioie 132 sztuk fundnszu krakowskie­
go sa 186 .600  złr., 1389 sztuk Gaiioyi zachodniej 
a 729 .000  złr. i 1967 sztns Galicyi wschodniej 

za 1 3 1 3 ,7 0 0  słr.
Szczegółowo jest w funduszu krakowskim : 

sztuk obi. po złr. łącznie
6 50 300

57 100 6700
11 500 5500
37 1000 37000

1 5000 5000
3 10000  30000
7 różnych 1U2100

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca złr. 
1 2 9 .4 9 0 -,>8, wpłynęło 1 5 .4 1 0 3 5 , zwróoono złr. 
10 .100  70 Stan z końcem miesiąoa 134 .800  33 

P o ż y c z k i -  Stan z początkiem miesiąca złr. 
261 .458-17 , spłacono 9 4 .496  26, udzielono nowyoh 
98 521. Stan z końcem miesiąca 265 .480  91.

Dostawa dla WOj8ka. Administraoya wojskowa 
rozpisała właśnie dostawę dla K rakowa: 5.000 cetn. 
metr żyta i 13 .000 etn. metr. owsa, — dla Tar­
now a: 1 .400 m n .  metr. żyta, —  dla Rzeszowa: 
6 300 cetn. metr. żyta i 7 000 cetn. metr. o w b b ,—  
dla Ja ro s ław ia : 7 .000  cetn metr. żyta i 4 .000 cetn. 
metr. owsa, —  wreszcie dla Przemyśla 7 .000  cetn. 
metr. żyta i 4 .0 0 0  oetn. metr. owsa. — Wykazane 
powyżej ilości mają być dostawione po połowie do 
31 grudnia b. r. i do 31 Btyoznia roku przyszłego.

Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). 
Kraków, dn. 6 listopada.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
P s z e n ic a .................................................. 7-50 8 -
Ż y t o ......................................................... 6 1 0 6-30
J ę c z m ie ń .................................................. 6 50 7 —
Owies .................................................. — •— 6-20
Groch .................................................. — •— 9 —
T a t a r k a ............................... ------- 7-50
P r o s o ......................................................... — ■ — 6 50
F a s o l a .................................................. 6 — 9 -
Jagł? „ . . 10 — 13 —
Ziemniaki (hektolitr) . . . . 2-50 3 —
Siano ......................... - . — ■_ 3-20
S ł o m a ................................................... 2-40
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. —  — 3 —
Jaja  (za- k o p ę ) ...................................... 1 50 1-80
Masło (za g a r n i e c ) ......................... 3 — 3 5 0
Spirytus na 95 stopni Tralasa hekt 8 0 -
Okowita „ 80 „ — ' — 78-—

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 7 listopada.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś I dziś 
2 . 6 rano | g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Tem peratuia 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  c isza , 10 burza) 
Wilgotność względua 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 = p o g .;  10 sup. pochm,

747 4 mm 745,1 mm 744,2  mu)

—  5° 4 —  6°, 4 ’ — 7°,1

E l EN E l N I

90°/p

O00
1

8 1 %

10 10 10

U w a g i :  Barometr wolno opada przy lekkich 
północno-wschodnich wiatrach. Stan nieba bez zna­
czniejszej zmiany, chwilami śnieg.

132 sztuk w wartości 186.600
funduszu Galicyi zachodniej:

108 50 5400
692 100 69200
132 500 66000
261 1000 261000

8 5000 40000
9 10000 90000

179 różnych 197400
1689 sztuk w wartości 729000

fundusz u Galicyi wsohodniej
130 50 6500
706 100 70600
283 500 111500
550 1000 550000

19 500 95000
14 10000 140000

325 na różne 340000
« w

Większa ozęśó tyoh niewypłaconych obligaoyj zo- 
stała wylosowaną wprawdzie dopiero w tym roku, ! 
ale w.ele jest wylosowanyoh w iatach  dawniejszych,! 
niektóre sięgają nawet roku 1860.

Bank krajowy. Stao s dniem 31 października: 
ABygnaty i czeki 1 094 .765  złr Em isye: a) 4 %  1 
prot. listy zastawne 14 ,2 1 9 .6 0 0  złr., b) 5 prct. | 
obligacye komunalne I  em. 1 ,811 .300 . Razem złr. 
15 ,530 .900  im. w.

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie 
Stan wkładek dnia 30 września 1 ,0 1 2 ,0 1 4  43, 
złożono od 1 do 31 października 209 .279-56 . R a­
zem złr. 1 ,221 .293-99 .

Zwrócono od 1 do 31 października 189 .546 -02 . 
Stan wkładek dnia 31 październ. 1 ,031 .747  97. 

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie Wykaz
za październik.

U d z i s ł y :  Stan z początkiem miesiąca złr. 
71 258-23, wpłynęło 678, zwrócono 128-95. Stan 
z końcem miesiąca 71 807 28.

Telegramy „Nowej Reformy!1
Wiedeń, 7 listopada. W czoraj odbyło się po ­

siedzenie Koła polskiego pod przew odnictw em  
Jaw orskiego. Z eithsm m er dziękuje Kołu za po­
parcie jego wyboru n a  drugiego w iceprezydenta 
Izby puseiskiej.

Z kolei przystąpiono do załatw ienia spraw , 
k tó re  znajdują się na porządku dziennym  dzisiej­
szego posiedzenia Izby poselskiej.

Koło proponuje kandydatów  na członków  ko­
m isyjnych : N i e m c z y n o w s k i e g o  do komi- 
syi dla ustaw y przeciw  anarch istom , B i l i ń ­
s k i e g o  do kom isyi budżetowej, S t r u s z k i e -  
w i c z a do kom isyi leg itym acy jnej, C z a r t o r y ­
s k i e g o  do kom isyi spraw iedliw ości, K l u c k i e -  
g o  do komiByi m arynarsk iej. N astępn ie obrado­
wano nad pro jek tow aną ustaw ą o ojcowiznach 
w łościańskich. Jaw orsk i uw iadam ia Koło, że nad 
spraw ą tą obradow ał kom itet w ykonaw czy pra­
wicy, że L ie ch te n s te in  ośw iadczył się stauow czo 
za przedłożeniem  rządow em  zaś T ro jan , R ieger 
i H o h en w arth  wnosili poprawki i proponowali, 
aby ustaw y, celem  uw zględnien ia tych  popraw ek, 
nie odsyłać do komisyi, jak się MadeiBki dom a­
gał, lecz postaw ić je  przy dyskusyi szczegółowej 
w Izbie. L upu l ośw iadczył się przeciw  rządow e­
mu przedłożeniu. Koło obraduje nad  p ro jek to­
w aną u staw ą: Żuk jest za w prow adzeniem  po 
praw ek, H ao sn er ośw iadcza się stanow czo p rze­
ciw przed łożeniu  i oświadcza, że uchyli się od 
g łosow ania w Izbie nad tym  przedm iotem . A bra- 
bam ow icz uważa za w łaściw e w prow adzić po­
prawki, B utow ski oświadeza się za przedłożeniem  
kom isyjnem  ze względów zasadniczych, uzasa­
dniając swój w niosek tern, że rozdrabn ian ie  śre­
dniej w łasności ziem skiej spraw ia zubożenie i wy­
wołuje em igracyę. H a u s n e r  polem izuje z po­
przednim  mówcą, będąc w prost przeciw nego zda­
nia O r z e c h o w s k i  broni w olności osobistej 
w łościan  w rozporządzaniu ich w ła s n o śc ią ; po 
zaprow adzeniu bow iem  niepodzie lnych  ojcowizn 
jednę  czw artą część w łościan stanow iliby zam oż­
ni, trzy  czw arte ludzie pozbaw ieni chaty. W y ­
trzym ała  ludność wiejska da sobie rady przy dzi-

jomisya wojskowa 
czornem  posiedze- 
ad prelim inarzem  

y krajowej. N a po- 
a j  e r v a r y  i pod- 

onw edów  w now em  
wykazywali różnice

siejszej nędzy. C z a r t o r y s k i  p rzychy la się r a ­
czej do zdania H ausnera , C h o t k o w k i  polem i­
zuje z O rzechow skim , zarzucając mu, iż ho łdu je 
zdaniu ludu śląsk iego : „kto sobie uie może za­
pew nić egzystencyi, n iechaj g in ie !“ Koło uchw a­
la 14 głosam i przeciw kr 12 przesłać p rzed łoże­
nie rządowe napow rót do kom isyi

Wiedeń, 7 listopada Posiedzenie Izby posel­
skiej rozpoczęło się dziś o kw adrans na dw una­
stą. Posłów  na posiedzenie przyszło nie wielu. 
P ro jek t do ustaw y przeciw anarchistom  przeka­
zano kom isyi kodeksu karnego Podczas dyskusyi 
p. K r o n a w e t t e r  robi zarzJP że wyraz „ re ­
gulam inow e poslępow aiiie" rów na się praw ie 

zam knięciu u s t11 podczas pierw szego czytaDia 
projektu do ustav y. Mówca zaproponow ał w yzna­
czenie osobnej ank iety  dla zbadania i spraw dze­
n ia faktów , które skłoniły  rząd do przedłożenia 
tego pro jek tu , bo samo przedłożenie rządowe me 
zaw iera żadnych  m otywów P. T u e r  k poparł 
w niosek K ronaw ett ‘rs ; w reszcie w niosek ten  
upad ł 101 g łosam i przeciw 99.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu roz­
praw y nad ustaw ą górniczą. W  toku tej rozpra­
wy przy g łosow aniu  dw a razy okazało się. że 
n ie  ma w Izbie kom pletu posłów  (Godzina ! m i­
n u t 50  — posiedzenie trw a dalej). t

Wiedeń, 6 listopada. W czoraj n« wieeii>nj*in 
posiedzeniu niem iecko-austryackiego kle  bu zdaw ał 
spraw ę P l e n e r  z podjętych rokow fi, celem 
zjednoczenia klubów opozycyjD jeh. W klubie 
n iem ieckim  zdaw ał spraw ę WeiUeff. O b a  k l u ­
b y  p o ł ą c z y ł y  s i ę  w „ z j e d n o c z o n ą  l e ­
w i c  ę .“ Związek narodow o-niem .enki nie p rzy łą­
czył się, lecz będzie brał udział w komisyi wy­
konawczej w szystkich party j opozycyjnych. N a­
stąpiło  posiedzenie obu zjednoczonych klubów.

Wiedeń, 7 listopada. K h e r e n ^ l l e r ,  dotąd po­
seł w B e lg rad z ie , został m ia ^ w a n y  posłem  w 
B rukseli.

Budapeszt, 7 listopada.
Izby 'poś>  i siej wczoraj n: 
dzeDiu przy -Łąpiła do n 
w ydatków  m im sterstw ? 
czątku posiedzenia m 
pułkow nik L  a u h. i 5a 
uzbrojeniu i wyenwipowa; 
m iędzy daw nem  a nowem  w yekw ipow aniem . N ow ­
sze je s t o 800 gram ów  lżejszem  i stósow niejszem  
od daw niejszego. P. T h a l y  ze skrajnej lew icy 
postaw ił pytanie, czy uchw alen ie prelim inarza 
budżetowego jest w skazanem  teraz przed n a ra ­
dam i nad projektem  ustaw y w ojskowej. N a to 
m in iste r F e . j e r y a r y  odpow iedział, że prelim i­
narz nie stoi w żadnym  żw iązku z projektem  
nowej ustawy wojskow ej. R efe ren t kom isyi 
M u e n  n i c h zwrócił szczególniejszą uw agę na 
stronę wojskową prelim inarza. Na to odparł m i­
n ister, że w iększe w ydatki w jego m in is te rs tw ie  
w ynikają koniecznie z jednej strony , z potrzeby 
rozw ijania obrony krajowej, z d ru g i0' s tro n y  zaś 
z potrzeby nowego u zb ro je u a  W całej E uropie 
panuje usiłow anie sk ie ro w a n e . do liczebnego po­
w iększenia armii. M im o to my armii nie pow ię­
kszamy. lecz tylko w ciągnęliśm y obrony krajo­
we obu połów m onarchii w orare de bataille. 
P. B o i  g a r  z um iarkow anej lewicy ubolew ał nad 
tem, że projektow ane reform y obrony krajowej 
ju ż  dawniej nie zostały p rzepr >wsdzone i pyta 
się, czy rząd nie m a 'zam iaru  jebzeze więcej po ­
większyć stan  prezencyjny. M in is te r ośw iadczył 
na to, że takiego zam iaru n ie  m a, że 1 5 ,8 4 5  lu ­
dzi pozostanie i nadal liczbą no rm alną .

Po tej dyskusyi kom isya uchw aliła  zalecić Izb ie 
p rzy jęcie p relim inarza w ojskow ego w ogóle i w 
szczegółach.

Berna, 7 listopada. Zbiornik  wody w M o n treu i, 
którego woda służy ła za m otor dla kolei elek try ­
cznej z Vivis do C h illo n , pęód i zburzył kilka 
dom ów, —  ośm osób zginęłc

Berlin, 7 listopada. W ilh e lr^B ism ark  (m łodszy 
syn  kanclerza) przeznaczony ni p rezyden ta  w pro- 
w incyi H anow erskiej. 1

Berlin, 7 listopada Z e z n a n jc h  dotąd 243  wy­
ników  w yboru — 83 padło n a  konserw atystów , 
41 na w olno-konserw atyw nych , 47 na centrum , 
46 na narodow o-liberalnych . 15 na wolnomyśl- 
n y c h , 7 na P o lak ó w , 2 na D uńczyków , 2 na 
W elfów — B erlin  w ybrał znaczną większością 
głosów dotychczasow ych posłów  ze s tronn ic tw a 
w olnom yślnego, między tymi V irchow a

Berlin, 7 listopada. N a 433  w yborow, w iado­
m y jeBt rezu lta t 429 — a m ianow icie w jb ra n o : 
konserw atyw nych  1 3 3 , w olno-l| n serw atyw nych  
64, narodow o-liberalnych 87, c " o n k ó w  cen trum  
98, w olnom yślnych 29, Polaków 13, D uńczyków  
2, Welfów 2 i jednego nie należącego do żadne­
go stronnictw a.

Poznań, 7 listopada. W  okręgu m iejskim  w Po­
znaniu  w wyborach odnieśli zw ycięstw o wolno- 
m yśln i; na p r o w i n c j i  w y b r a n o  s i e d m -  
n a s t u  N i e m c ó w  i d w u n a s t u  P o l a k ó w ;  
w P rusiech  zachodnich zdołano z a l e d w i e  
d w ó c h  P o l a k ó w  przeprow adzić.
BParyż, 7 listopada. Izba przyjęła k ilka rubryk  
budżetu m arynark i.

Rzym, 7 listopada. Papież w ysłał do cara te

lepram  z g ra tu lac jam i z pow odu ocalenia z n ie­
bezpieczeństw a.

Nizza, 7 listopada. A resztow ano tu taj dwócb
szpiegów  niem ieckich, trzeci uciekł.

Londyn, 7 listopada. L ord  Salisbnry ośw iad­
czył w Izbie lordów, że rząd zdecydow any je s t 
do wspólne; ak c ji z N iem cam i na w ybrzeżach 
w schodniej A fiyki.

Londyn, 7 l stopada. A kcya wsDÓlna w ojenna 
n ie m ie c k o  a n g ie lsk ie j  floty w A fryce w schodniej 
r o z p o cz n ie  się blokadą, skierow aną przeciw  h an ­
dlowi ińurzynatni.
Wiedeń, 7 listopada. (S praw ozdan ie  giełdow e 

godzina I). W ęgierska ren ta  złota 101 35  wę­
g ierska papierow a 9 2 4 0 ;  akcye kolei K arola 
Ludw ika 2 1 3 — ; rubl6 126-50 .

Pszen ica  na w iosnę 18S9 r . 8*82. Żyio na 
wiosnę 0 ' — .

dnia 7 lis topada 1888

Zjednoczony d ług  w papierach 
Z jednoczony d ług  w srebrze 
A ustryacka ren ta  złota . . .
5 %  austryacka r en t a  (m arcow a) . 
Akcye banku au3tro- węgierskiego
Akcye kredytow e ..........................
L ondyn . . .
Srebro .....................................................
20-to franków k. za sztukę. .
D ukaty austryuckio . . .  
Banknoty banku niem iec. za IOW tn.

Kurs w wsi 
•astr.

s łr  | et.

82
1 582 65

109 ' 60
97 : 80

876 ! —

308 ; 8o
121 65

— . —

9 ! 64
5 77

58 i 65

Odpowiedzialny Redaktor. 
Tadeusz R om anow i cz. 

W ydaw ca: D r. L esław  BoroAski.

Rubryka „Nadesłano" nie pochodzi od Redak- 
cyi. która tei żadnej odpowiedzialności za a is  
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńezym  
środkiem  z 28-letniej g łucho ty  i szum u w uszach, 
przesyła chę tn ie  każdem u bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niem ieckim . A d re s : In s litu t (Qr 
Taube, W ien, IX. K ohlingasse N r. 4

(1374  51-104)

n a d e s ł a n e

Dr JAN NIEMCZYNSKI
otworzył k & n c e la r y ą  a d w o k a c k ą  

w Przemyślu
Rynek I. 15. (1897  2-3)

N A D E S Ł A N I

Dr. Juliusz Bandrowski
1 e  k  a r z -d e n  ty  s t  a

ukończy wszy w B e r l i n i e  specvalne studya za­
m ieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
O rdynuje codziennie od godz. 10 do 1 p rzedpo­

łudn iem  i od 3 do 6  popołudniu 
Wszystkie operaeye na iądanie bezboleśnie

(1589  17-?)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
św . E lż b ie t y

„czyszczące krew", w ypróbow any przez znako­
m itych lekarzy polecony środek  na zatw ardzenie. 
1 pudełko zaw ierające 15 pigułek 15 c t.; zw itek 
ze 120 pigu łkam i 1 złr. w. a. N ależy się p ilnie 
strzedz naśladow nictw . N a pudełkach  z praw dzi- 
wemi pigułkam i znajduje się nasza zaprotokoło­
w ana m arka z czerw onym  n ap isem : „ H e i l i g .
L e o p o l d "  i nasza firm a: „ A p o t h e k e  . K l i m  
H e i l i g e n  L e o p o l d "  w W iedniu  róg S p ige.- 
gasse i P lankengasse . W K uskowie skład w ap te­
kach pp. B e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o .  8<-  
b i e r  a j s k i e g o , S t o c k m a r a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1927  1-24)

K r » k 6 w ,  d n i a  7 , 1 1 .
(Bes bieżąoego kupunu.)

Bobie papierowe rosyjskie . sa  100 rubli 
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
80-to frankówka s ł o t a ...............................
6%  Poiyezka krajow a gaiio. za złr. 100 
i 1lt%  Pożyezka krajowa galiu. ,  „ 100
5 % Obligacye indemn. g a l. za złr. 100 k. m. 
4 llt%  Listy zastawi Banku kraj. za złr. 100
6 % Obligi komnnaln< I Emiz.
4 % Listy sa itaw ne Tow. kred. siem.
4%
4 % *
* *
5%
5 *
5 *
4 * likwiaau.

U  Em.

„ „ s  prem. 10 %
,  „ iw r .s a 4 0  la t

Król. Pol. za rubli 100
.  » n „ 100

L w ó w ,  d n i a  6 / 1 1 .
(B < bieżąoego knponn.)

4l/l% n • . „ . .
„ n . „ okr. 60

6-(1,  Listy zast. Banka kraj. „ 
5% Listy r.oit. Banka tupot,gal. „
4 % Obligaoyi maemn. gaiio. za sł. J 
4 L/i%  Obligaeye pożyozki kraj. za
5 % Oblig. komun. Banku krąj.

płaoą

69 30 
9 60 

100 
91 fi'' 

104 30
93 86 
99 3 
J4 60 
91 60 
96 80

101 20 
10- 

99 70
94 60 
84 -

. 200 275 __ 279

. 100 101 _ 102
100 94 _ 96
100 8 ) 4 i 91 __
100 92 60 93 50
100 98 60 99 70

m. k. 103 25 104 5o
100 90 60 91 —
100 99 sol 101

60
9

103 
9*

105
94

100
96 
93
97 

102
104 
100

96
86

W a r u a w a ,  d n i a  6/11.
(Bez bielącego kuponu.)

5%  Listy lastaw iin  z r. 1869 za rubli 100 
4%  L isty  likwidaoyjne . . „ „ 1 0 0
5%  Listy zast. W arszaw y I Em. „ „ 100
l i  - - - H .  .  .  100
5%  » .  » III „ „ n 100
5% n „ „ IV „ „ io o

W i e d e ń ,  d n i a  6 /1 1 .  
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.

I*
L*
i*
H
l*6%

* srebrna „
„ złota . . .
„ papier, nowa

i r. 1854 na 250 złr. ab 
„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 bez % całe 
„ 1864 bez % pół

Obligaoye korony węgierskiej.
4 £  Renta z łita  na 1000 złr. za złr. 100 
5 % „ pr nierowa . , . „ „ 100

Obi. w.Osrb. z 1876 w zł. ab 10% esc. i 00
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

» » n * 50 „ „ „ 100
4% Losy Cisońskia (Tbeiss-Beg.) „ „ 100

płacą jżatf a.jâ

słr. 100 82 30 82 60
„ 100 82 70 82 90
n 100 109 66 109 85
„ io o 97 80 98

% za 100 133 76 134 25
.  100 14 > 30 140 60
n 100 141 141 60
.  100 173 — 173 60
„  100 173 — 173 60

101 50 
•12 66 

117 -  
130 76 
130 76 
123 -

Obligaoye indemnlzaoyjue.

6% Obl.jind. ab 10% esc. łalieyijza 100 m.k. 
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „
5%  „ „ „ 7%  „ Siedm. „ 100 „ ,
t>* „ „ „ 7%  „ W ągier. „ 100 „ „

Różne Inne pożyozki.

5 % Losy D onau-Regulir z 1870 za sztukę i
■ a  „ z 1878 „ „ 1
< i  S łih*ka  pot. pr. po 100 fran. „ „ 1
0%  Los tureckie pr. 400 „ „ „ 1

101
92

11^
131
131
123

piaoą

104 76 
104 30 
104 60 
10 % 7

121 -

HR 76 
24 40 
23 90

41/*
5%
5%
5%
4‘/i
8%
4%
41/.
5%
41/.
4%
4%

Lloty zastawne.

% Bank krajow y galicyjski z a 
„ obi. kom un.„

Banku hip. gal. z i0 %  pr. „ 
„ „ „ 40-letnie . „

% Bodeu-Oredii ailgcm . óst. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

% n n n n ■
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgierpk. „

z łr. 100
„ ioo 
„ 100 
n 100 
- 100 
» 100 
: ioo 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
. 100

Banku ,bip. węg. z prem ią ,  t!100

ząaają

93 
10,' 
14*3 
i 00 
10 1 
103 

91 
96 

101 
10 ) 
100 
105

10

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

105
10 ;
106
l ‘J5

121
106

34
23

94
101
103
100
1 0 1
103

6
102
101
100
106

5 % A lbrechta .
5 % Ferdynanda północ, na 300 „
4*/,% Kar. L . Em. z 1881 na 30U „
5% Koszyoko-Bopum. „ 200 „
4% Lw.-Czer z 1884 300 z. ab. 10%
4%  Lwow.-Czern. z 1884 na 30u słr.
4 4  Rudolfa w złe sie . „ 200 „
5%  Siedmiogrodzkie . „ 200 „
3%  Lomb. (Siidb.) na  50C fr. za sztuko 1 
5%  Przem.-Lup. I. Em. n a  200 słr. za 100 
5%  Nordosty . . . 300 ,  „ 100

na 300 słr . sa  100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100

płaca żądają

99 60 100 10
101 50 100 00
99 70 1)0 10

10O 7 ' 101 30
81 50 82 - -

87 50 87 76
121 — 12) 60

99 60 100 —

144 — 145 ___

99 25 99 7IS
98 26 98 76

L o i v .

Budap. los] B azylisa . aa 5 złr. w. a. 
Kred. d la handlu i przeui. na 100 słr. w. a.
K l a r y .............................  „ 40 „ m k.
4% Tow. ieg l. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a.
K r a k o w s k i e .............................„ 20 „ w. a,
Ofuer (m iasta  Budy) . . „ 40 „ w. ».
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

węgier. „ 5 „ w. a.
Rudolfa .  ..............................10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a.
!*/»% Tryesteńs ie  . . „ 100 „ m .k .

. _ 50 „ w. a.50 4%

8
182

61
119

23
69
17
11
19
84

143
8 5

S 80 
182 75 
62 60 

120 —  
23 50 
60 26 
18 30 
12 20 
21 -  

34 50 
148 - -  

84 -

Ostał.djwid,

6—  
5

1 3 -
1 8 - -
3 0 - -
39-8
12—
21—

10—
117„
^•35 
13-50 
1- 
9-50 
9 9 4  

27 fr.
1 fr, 

16-871

Akoyo bankowe.
A n g lo b a n k .............................na  200 złr.
B ankrerein  W iener . . „ 100 „
Kredyt, d la handln i przem. „ 160 ,
K reditbank węg. allg«m „ 200 „
L a e n d e r b a u k ........................... 200 „

tetro-węgierskie . . . „ 600 .
U n io n b a n k .............................„ 100 „
Galie. Bank h ip o teczn y . „ 200 „

płaoą

113 75 
»9 -  

310 30 
304 60 
219 75 
877 
212 50]

Akoyo koiojowo.

A lfóld-Fion a ui> 201 złr,
Ferdynanda Północn. . „ i  OK1 „
K arola Ludw ika . . . „ 210 „
Lwowsk -Osem icw ł r - s y  „ JfOtl „

.oszyeko-Bognmińskie . „ 200 ,
R u d o l ia ..........................................200
Siedmiogrodzkie . . „ 200 „
Staatseisenbann . . . „ 200 „

-. Lom bardy (Sddbahn) „ 200 „
7 Zegloga na  Dunaju . „ 500 „

94 K

l o t y .  
i . . sa  sztukę

W a
Dukaty pełne ważne
20-to F r a n k ó w k i ........................
20-to M a rk ó w k i.............................
Pół-Im perya y ros. 'cełno "ważne

F an ty  s z te r l i a g i ..............................
Banknoty w ło s k ie ..................... ......
tublr papierowe ■ «  100 ustek

114 26
9) o

81) 70 
306 
220 —  

877 -  
212 76

188 50 
246<> 
212 76 
211 
144 76 
193 50 
186 75 
248 
105 60 
402

5 77 
-J 6' 

11 91 
10 
U  13 
47 50 

126 25

189 
465 — 

213 25 
211 76
145 --  
194 -  
187 — 
248 26 
105 7b 
404 —

6 78
9 66

11 93 
i ' Ob
12 18 
47 60

126 .6

J A K Ó B  H O C H 8 T I M ,  K a a t o r  w y m i a n y  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł .  l i n i a  A — B ,  cenach/Wymiera wylos. papieryfkupony, ifostarosa nowo » kos** kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną płoz
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r l c i )  e n  s k i p

Mamy zaszcz '/! zawiadomili, że wysyłką naszego

rozpoczęliśmy z dniem  5 listopada b. r. 
Pilzno w lis iopadzie 1888 r.

Browar mieszczański w Pilźnie
(założony w roku 1842).

Odnośnie do /powyź.-fcego zawiadomienia pozwalam sobie 
zwrócić uwagę iSzano aej R  T. Publ. -zności na mój skład  
tegoż p iw a , z, i;><ac najśpieszniejszą i najrzetelniejszą 
obsługę.

Zarazem zwra un c wage na toż

piwo w  butelkach i beczkach
w  o r y g in a l n e m  n a p t  in ie n iu  p o  V i- 1k  * Yi b e K to l i t r a , o r a z  
w  b u te lk a c h  1j i i 7 |  l i t r o w y c h ,  k tó r e  w  s k r z y n k a c h  po  2 5 /2  
d o b r z e  o p a k u w a n e  vr Y sylA nj.

Obstalunki z mli* -vysyla się wprost do domu.
O ln w n a  R eprezentaeya

Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego
;.a !u '/ tm e g u  W r. 1 5 4 2 ,  iy ;y  i 2

Kraków, ulica Poselska, Nr. 15.

Księgarnia
GEBETHNERA i SPÓŁKI w KRAKOWIE

czwarte 4 tomy. 0 zTr. 20 tentów.
Toin X —XT.  Potop , powieść his toryczna,  wydanie drugie,  6 tomów 

7 złr. 80 centów. 1931 l i

Cena 15 tomów 19 złr. 50 centów.

Bona Francuzka
poszukuje um ieszczenia przez B i u r o  
S t o w a r z y s z e n i a  N a u c z y c i e l e k ,
K raków , ulica F ranciszkańska, L. 1, na 

parterze. 1930 1 2

F o l w a r t  ' A  1 1  l i c  a

w powiecie Sokalskim, 
do wydzierżaw ienia od 1 

czerwca 1889 roku.
Tysiąc dw itście  mórg obszaru. - -  

Gorzelnia nowo postawiona. 
Bliższa wiadomość u właściciela  

w Świdowie poczta Tłuste. 1921 1 3

Subjekt cukierniczy
młody, poszukuje umieszczenia w miejscu lub 
na prowincyl, przyjąłby także inne odpowiednie 

zatrudnienie.
Łaskaw e zgłoszenia w Admin. „N. fieformy ■ 

pod literam i B .  H . 500 . 1928 1 3

Kamienica
dw upiętrowa, przy placu Szcze­
pańskim , z wolnej ręk i do 

sprzedania.
Wiadomość w Admin. „Nowej 

R e f o r m y 1932 t 5

Zupełn a  ny sprzedaż.

Mając sobie pow ierzoną zupe ł­
ną w ysprzedaż tow arów  pozosta­
łych  ze zw iniętego handlu pani 
IH. K u lczykaw sk ie j sp rze ­
daję takowe po bardzo zni* 
ionyeb  cenach ty lko  do 
15 listopada b. r. w ho­
telu Saskim  , 1 piętro , 
Nr. 4. 1873 8 O

Z pow ażaniem  
J. Heicherówna.

Zu pe łn a  w y  sprzedaż.

Zmiana lokalu.
JOZEF Ś T tALECK I

zegarmistrz
przeniósł swój zakład z Rynku g łó­

wnego na )907 2 3

ni Sławkowską, Ł. 4,
do dom u W go Fedorow icza, 

i poleca s ię ,  j a t  d o tychczas, łaskaw ym  
w zględem  Szanow nej Publiczności.

Z i ó ł k a  p ie r s io w e
D ra  Seeburgera.

J e a jn y  środek przeciw  chorobom  płu- 
cowym, m ia n o w ic ie : uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gargła, chryp­
ce , zaflegmieniu i t. p. 1685 15 20 

P a k ł e i  20 e t . ,  za stem pel i opa­
kowanie na prow incyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod zło tą g ło w ą “ 
Leona Rosnera w Krakowie.

Stan osłabienia
u starszych  i m łodszych osób leczą trw a­
le sław ne w św iecie p r e p a r a t a  o d -  
ż y w e z e  nadlekarza sztabowego D r a  
H i i l l e r a .  P r e p a r a t y  t e  odm ła­
dzają u ś p i o n e  s i ł y  c i a ł a  n a p o -  
w r ó t .  Szczególniej jak o środek wzm a­
cniający osłabienie m ęskie w ypróbow any! 
Cena 3 złr. 10 centów , pocztą o 25 

centów  więcej.
G łów ne źródło do sprow adzania 

K  G e o r g s  -  A p o t h e k e ,  W  i  e n ,  
V . ,  W t m m e r g a s s e ,  N r .  3 3 ,  d o k ą d  

wszelkie zlecenia adresow ać należy. 
Skład w K rakow ie w  a p t e c e  E .  

S t o c h  u l  a r a .  1378 8 12

Zmiana lokalu*
H A N D E L

, oorymbergóki i artykułów
pod firmą

H. Kretschmer
istniejący od la t 12 przy ulicy Szewskiej, prze­

niesiony został
na u licę M ikołajską, L. 8 ,
dom W go D ra Śliwińskiego, i poleca się nadal 

i Msawym względom Szanownej Publiczności.

ś liw k i l pow idła
praw d we tureckie, nadeszły jak  co roku. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się od­

wrotna pocztą. 1859 6 15

5  P o l-ca  po n iskich cenach  i w J  
^  dobrych gatunkach  h an d e l j*

f  Porębskiego & Zimlera i
^  w K r a k o w ie  1667 5 0 ^

nowy i trw ały  g a tu n ek  E
5  S z y r t y n g u  J
5  na bieliznę , oraz ?
^  Podszewki, Muśliny, Batysty, Haf- *
I  ty białe, Tiule, lluzye, Weloniki, 4 
)  Wstążki, Grenadyny, Koronki, Kre- Ą 

Py. Sznurówki iip. J k

m
mm

Sitary sługa. — Szkice węglem. — H an ia. — .Tan­
ko m uzykant. 1 złr. 30 centów, 

i III .  L isty  z podróży. — K om edya z pom yłek .
2 złr. 60 centów.

- Z pam iętn ika  
€’zyja w iua  ? —

poznań- 
Za ehle-

IV.  Przez stepy. — Orso. 
skiego nauczyciela, 
bem. 1 złr 30 centów.

V. L atarn ik . — N iew ola tatarska. — Jam iol. — Na  
jednę kartę. — RarteL zwycięzca. 1 złr. 30  cent.  

VI —IX. Ogniem  i mieczem, powieść z lat dawnych,  wydanie

W

W
jpttw

m
%mm

P ię k n y  poda rek  na G w iazdk ę .
Sr Angielski stołek do fortepianu. ^8

(Pa te. t Hillinanua.J >stj . owszy wynalazek. 19 :6 l 10
Stołek ten jes cały z metalu wykonany z mecha­

nizmem nigdy się niepsującym , za pomocą którego 
natychmiast  sierdzenie w dowolnej wysokości ustawić 
można. — Lena uiska. — Robota trwała  i e'egancka. 

Prospekta Karino.
U ł A w u y  s k ł a d  u  

Juliusza FIsobl, Wiedeń, 
I I . ,  T jich tcn a iier fi< isse , 1. 

Odsprzedającym rabat. Agenci poszukiwani.

! C en a zn iżona!
W księgarni H. ALTENBERGA (dawniej Richtera) we Lwowie

jest do nabycia

Siblfoteka K lasyków  Polskich
j o Pd ej xxx u,j ąoa

j. Dzi hi Jana K ochanowskiego w 2 tomach.  Wybór  dziel Ign . 
K rasick iego  w 3 tomach.  P i sma  Kuj. W ęgie rsk iego  w l tomie. 

Pisma St. T rem beck iego w 2 tomach.
Razem 8 tomów (około 2.200 stronnic) na welinowym papierze,

£ w pięknej i trwałej oprawie, zamiast za 12 złr.
t y i k o  z a  6  z ł r * .  im 2 3

jj Wydawnictwo to w cenie me ustępuje najtańszym wydawnictwom niemieckim.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W  - w  W
Oryginalne

KALOSZE ROSYJSKIE
w wielkim wyborze, w modnych fasonach, 

■hurtem i częściowo,

po cenach zniżonych
p o lec a

MAGAZYN 
Zaplatals kiego

w  K ra k o w ie , B yn ek , A —B, 36 .
Keichwibergski  trzew ik i sukienne z tlanelą i filcowe, K am ize lk i d a m ­
skie włóczków-.  K aftan y  dla myśl iwych Pończochy, Skarpetk i, Ku- 
m uszki, (fhnstlci włóczkowe , R ękaw iczk i t r iko towe . ' wełniane,  a n g i l -  
>kie,  Czapki batorów ki i ręk aw k i weiniune w yrób  k ra jow y , 

Płaszcze gum owe od złr. 4.

W* Blollzna Dra Jagera. 
Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 c i

T utk i warszawskie „L e  H o iib lon“  I000"sz tuk  ! złr. 40  ct., w pu 
dołkach 100 sztuk 15 cent.  0  isprzod:*ją.«ym stosowny rabat  1762  7 10

Biuro budownicze

! C e s  i r s k a  T i n l s t u r a  z ł o t a  i  s r e b r a !
de n a tychm ias tow ego  z lo c  nia. posreb rzan ia  i f f lp o iw ia r i ia  wszel­
kich inużu vy«h przedmiotów, j.i r ram y. d r z e * 9 ,  metal , (szkło, 
p o r c e l a n a ,  wosk , sk»ry. figury g  psowil ,  tow ary  koszykarsk ie ,  
aksam it ,  plusz, je d w a b  itp. d la  i-.elów s/. iuki i d ek o ru ty i .

N a d a j e  s i ę  s z r z c g ó l j i i i -  d o  z n p e ł u c g o  o d ­
n a w i a n i a  w s z y s t k i c h  a p a r a t ó w  k o ś c i c l u )  e l i .  
I życie dla każdego bardzo pojedyncze, przez pociagni-cie do­
danym penzlem ua zianiu. ~J538 15 25

C o  d o  l u s t r u ,  c z y s t o ś c i ,  t r w a ł o ś c i  i  t a n i o ­
ś c i  n i e  p r z e w y ż s z o n e .  Cena raszki wraz z pen.-.lem i 
sposobem uży.-ia 1 złr., 6 fl 5 z ł r ,  12 H. 9 złr. Przesyłka za 
nadesłaniem p-euiędzy albo za / , iliozką. Zlecenia adresować do: 

______________  V ertretung Ćhemischer Produkte, Briinn. F ern inandsgasse, 8.

K
przen iesionera zostało

do domu przy ulicy Wolskiej, 17, 
I piętro. 1715 8 io

M l i i I A U E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN

wrócił z Marienbadu 
i leczy jak dawniej choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia,  hysteryę), 
jako też a tonią kiszek i otyłość za pomocą 
m i ę s i e n i a  (Massage) według metody M?z- 

gera w Amsterdamie 1674 15 37 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego, ul. Grodzka, L. 32

Nauczyciel muzyki
poszukuje stale) lekeyi na fortepianie za 

u t r zymanie  ■ pomieszkanie.
Bliższa wiadomość w Adminis t racyi  

„N. Refo imyu . 1896 1 3

Couis de la langue franęaise
a prix moder i pour eomuienęant eonime elews 
ayances. jYlethode facile. Progres rapides garautis.

J , .  Ś i c h o l z  ,. Zwierzyniecka , 10 , p a r te r - , 
da:.s la cour. 1717 10

Asystent farmacyi
znajdzie naiychmias towe umieszczenie w  

ajitece w  Jaworznie.
Zgłoszenia tamże. 1903 3 3

Francuzka
slaiszii osoba, poszukuje umii szczeuia przy ro­
dzinie za bardzo skroinn-m wynagrodzeniem. 

Adres: Ulica Kniejowa Nr. 2 1887 4 4

r

Mezon jesienny.

ZAKŁAD MASARSKI
W IN C E N T E G O  S A T A L E C K IE G O

przy uliey śśławkowukiej ,  w hotelu Sask im ,
poleca Szauownej  P. T. Publiczności  

szynki pragskie i westfalskie,  kiełbasy krakowskie,  wiedeńskie,  paryskie,  myś l iw­
skie, salami wroc ławski^  kiołbaski wiedeńskie,  sardelki,  toninę polską, wędzoną,  
słoninę paprykowaną,  salcesony, kabanosy,  ozory wędzone,  kiszki pasztetowe 
smalec,  szynki cielęce, polędwice wieprzowe,  w ogóle wszelkiego rod ' a ju wędliny 
zimne i gorące.  Kisasb* krw aw e, kaszane i podgarlane można dostać 

w każdy wtorek i sobotę o godzinie 9 rano. 1827 7 p

HOTEL L O A H lU iK l
w  K rako w ie , n a  S tradom iu ,

stao ja  tramwaju, w śródmieściu, w pobliżu ez^oei hanliowej położony, został w drodze ku ­
pna przez podpisanego nabyty, zup łuie eduowiony i gustownie urządzony. Poleca się zatem 

Szanownym Podróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi.
W hotelu są także stajnie.

Salom on W asserbi rger,
handlarz win.

. Tamże są m ie s z k a n ia  k a w a le r s k ie  z urządzeniem i obsługa od 1
października po cenach umiarkowanych do wynajęcia. 1497"28 36

:rBS

ROB B0YYEAU LAFFECTEUR
Ten Syrup czyszczący i wzm acniający » s.itaku przyjciunym, sk adzie czysto-roślin­

nym, został uzd.łuy w r. 1718 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de 
kretem z r. X 1!!. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k r w i : m k r o f u l o z ę .  
T j p r j s k  (eo-ema), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z f t j  (licheu), 
i m p e t i g o ,  11 n ę  i K o ś c i e c .  L powodu swych własności rozwalniających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze,rtak ady, jak i pasożyty. 113 i;2 0
W  P a r y ż u  u aptekarza J. FtRRE, 102, Bue Bichelieu, i nast.  P0YVE4U-LAPPBCTEHR.

Najtańsze źródło zakupna na zimowa por; i Boże Narodzenie i
J. &. S. KESSLER w BERNIE

FerdinandsgffiNe, Sfr. 7 -N .
przes j ł a  za zaliczką: 1552 9 12

Kamienica
w  J a ś l e

je d n o p ię tro w a , fro n to w a , od strony wschodu i 
p o łu d n ia , w rynku , z stajnią, wozownią i m a­
gazynom , oraz z ogródkiem , jes t z  w o ln e j  

r ę k i  d o  s p r z e d a n ia .  
B I i z r u  w ia d o m o ś ć  u w ła ś c ic ie l ,  

k i  d o m n , L.. 186. 186 * v

' j t f c t  f c t  b t e t e t i f c t o

J M  I I I W T O U  I C  K  H
we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, Vk 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, u
poleca swojego wyrobu ^

znakom ite środk i, odszczególuione 7-ina m edalam i za- f f  
sługi i 2 dyp lom am i uznania na wystawach k ra jow ych  n

1 zagranicznych.
D o lcom  H o  MnlflfO ' T ł y y  ten środek używa się od niepamiętuycn ezasów ^  
Ddlbcllll UO IłlOK-ld j o  zachowania piękności, świeżości i delikatności cery.

S ło ik  4 z łr . _______________________________

II Ziółka wschodnie do naparzaniu twarzy, 50 cent. * d i r > n i * t f n O  ł n o l a ł n  u o  preparowana nad kwiatami konwaliowemi doknnser-  .  ,  
U l l u B r y i l d  l u d l  d  wowai. *.1 --v Elakony po 30, 50 e .  i 1 złr. J ę

myc*a tw arzy ,  chr cii 
T B S . " I I Ma" W“ "  skórek. Flakon 50 « i.

i
żmarszczek : węgrów, wygtad'.a na- 

97 69 U

10 nitr. Pakłaku zimowego nu su s in e  damskie , podw ójm  szerokość złr. 0 0 0
10 m r Valerie flaneli ua dam sk ie  suknie ,  na juowsze wzory złr. .4 —
10 mtr.  Katmuku, ciężki g a tu n ek ,  najnowsze wzory złr •) 7(1
iii  mtr. iBarchanu, ciężki  ga tunek ,  na jnowsze  wzory złr. "3 —
10 uitr. M ateryi na sz lafrok i, w k ra tk i ,  na jnowsze wzory złr. "ii 50

29 łokci  Barchanu prośnickiego. niebieski b iązow y iTz.tr.. !■ a ły  1 czerwony zir. li —
3.10 mtr. litateryj na g a rn itu r męski zimowy i* z ł r  5.5u, i l a zir . 3 75"
2 1" m tr  Na P ale to t zimowy, modne Ja złr .  10. l a zir "ii —
2 !Ó mr. Na Żarzutki, modne. złr. r

r. sznik Czapek pluszowych dla mężczyzn i uiitopcuw złr. 1 50
1 Kołdra zimowa zapałow a z ł i . 3 —
1 Koc na konie, i ń ó  cm. dł.. 1 ..U im . sz.er.. la  z,óitv złr. 3.50, ii u ry­ łr . I 50
i Chustka Angora na zimę *°/4. la  z i r  (i. L a złr. ó 8'l
1 iupka dam ska wełniana ( Je rsey )  we wsz st. k o io rad i  modnyi li, la złr. 3, l ia  złr. 1 5('
3 Jupki filcowe ( !• il/.ió-ke). liUli.iste czerwone, fi we i ćrą/ .owe z ir ż
0 p a r  Pońozóch zimowych, i.>ioonj.-ii, « tR zy s tk ich  kotoracii, pask złr. I 50"
1 Przeście rad io  '  ui t ry  d lcg ie .  I.ez s/.wu złr. j fąi
10 mir.  Choomka *ię /k i  ga tunek złr '3 5 U
1 Koszula m ęska, l.ialn lub k d . r. a,  la zir. I l i ,-fr.

....
20

3 Koszule dla robotników, z ciężkiego u.Goidn złr. '2 —
3 pary  Kolesonów /. Imw imnn. p łótna, ' 1 zir  2.Ó0. I la złr 1 80
6 p a r  Skarpetek zimowych, lohionyeii. we u>zy tkich  kc.| nacii złr. ’ i II.
6 Koszul damskich z moenego p łó tna  i 1 In tonu, la z ł r  5. l a zir. 3 25
a Kaftaniki nocne z ( 'b i lonu,  imitowane,  ia  z łr  4. jiii złr. 1 80
1 Firanka jutow a, tu re  ki d w u  :t ,,)r 3 óu, i a zir. i 30 '
1 Nakrycie na Stoi 1 na 2 łoż.ka, rypfiowe, zir . 4.-r>u, ju towe złr. 3 50

29 łokci  Płótna domowego ciężki ga tunek  %  z ł r  50, *;t 7,1 r. 4 20
29 łokei 0xfordu, najnowsze l i .sen ie z t . 4 50 '
2 '  łoitei Kanafasu, na|iiows'.e  desenie, najlepszy g a tunek złr. li —
3 Obrusy, w-̂ ę w s z c s ts id i  kniomeii.  ";4 z ł r  2, */4 złr i —

W zory d a rm o  i op łiitn ic.

E r a e o w u ia
la ie lcy s lo ifo w p liił lc iiv ;c li

damskich i dziecinnych

M A G A Z Y N  M Ó D  
MARYI POPOWICZ -ENGLISCH

w  K r a k o w i e  
Plao Maryaotel, Ii. 3,

p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r

kape luszy  jesiennych .
Przi iiuuje się kapelusze do przerabia­

nia , farbowania i p r a n i a , oraz fryzo­
wanie piór. 1628 10 10

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
E w  się o,zwrotną pocztą za zaliczką.

Ceny umiarkowane.

■ Sezon jesienny.

Olejek słuchu
wyciąg c. k. sekundaryusza Dra Sehipek’a, 
którj z pbwudw swej irndswyozajnej siły leczni- 
ezei od bąrdzo wielu powag lekarskich w k raju  
i zagranicą  zjednał sobie najehlnbniejsze uzna­
nie, gdyż każdą, tylko n e wrodzoną, głuchotę 
leczy zupełuie. Usuwa natychmiast szum w 
uszach, darcie i strzykanie, w ogóie 

wszelkie choroby uszu.
Prawdziwy i jedyny za 1 złr. 50 ee t. wr »z 

z przepisem używania do nabycia w ap tece  
Leona Rosnera w Krakowie. 1678 3 6

Handel korzenny
G, D anielew icza w Ł ań cu cie

potrzebuje zaraz 1894 3 3
praKtyłłLanta.

C iMarynsz w Eetacń
potrzebuje

siJotlstego koiłcypieiitłi
do-swej  kancelaryi.  1914 2 3

Zdolni Agenci
znajdą umieszczenie p"d  korzystnemi  

warunkami.  1911 2 3
Wjad mość.: Franciszek Albin, Skład 

iniiH/yii r l u i z y e h  w Podgórzu,  159.

Ola P. T. Przemysłowców i Kupców

L. Ringler, Wiedeń,
I ., Liebif / f /asse,  4,  596 29 37 

hartowny handel f.irb ziemnych i olejnych , la-
k e ró w ,  pokost,iw i i>f/et torów chemicznych. 
Export i impo.t gąbek wszelkich gatunków, 
import i fabryka korków. — Cenniki na żądar.ie 

o p i l  tnie. Korespondencja polska.

Masy i lakiery do zapuszczania podłogi

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J  T r ą b c z y ń s l t i e g o
w Winiarach pod Kaliszem

j a ’ o środok len'uic/.y w kus/.lu i innych choro- 
biii-.h pier-iowy.-h. vvvp obuwany w swych sk u t ­
kach przez lekarzy 1 chemików, n t  wystawać;- 
Przemy8lowo-R. Iniczej W arszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony m edalam i, oraz na 
Wystawie Higien cznej w W arszawie listenr po 

chwalnym. *19 73 0
Cena 60 centów.

D o s tać  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  a p t e k a c h .

Kundmachungen g
von bicineindc* und N purcassa- 
A em lern  , U n lą ic rw a itu n g en
cte.. sowio alle liehor.l 1 iehon An eigon,

Edicte, Feilbitungen, 
V e r la sse n sc h a fts -A n z e ig e n  

A . u f r u l f e
werden a u f  Grund langjahriger Erfahrung 
fachgem ass un ter G arantie nrom pter Aus- 
fiihrung besorgt und li-fe rt vor8chrift8- 

m assige B elegeblatter

RUDOLF M03SE
A n n o n a c i f - E x p p d i t i o n  

W ic u , I . Scilcrslftlte . N r. 2.

Z drokumi Z wiórkowej w Krakowie Paoier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. O d p o w ie d z ia ln y  r z ą d c a  drukarni A. S z y je w a k i .


